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ię k n y  T u r e k

W sobotę o godzinie 11 przed ratuszem miejskim nastąpiło uroczyste 
otwarcie „Dni dziedzictwa Europejskiego”. Po przemówieniu przewod­
niczącego Rady Miasta orkiestra strażacka zagrała „Odę do radości” na 
maszt wciągnięto flagę i ropoczęły się imprezy (relacje na str. S). Przez 
dwa dni nasze piękne miasto mogło się poczuć nieco bliżej Europy.

Po raz pierwszy nasze miasto uczest­
niczyło w programie DNI DZIEDZIC­
TWA EUROPEJSKIEGO obchodzone 
w tym roku pod hasłem „Miasta tkackie 
w Wielkopołsce” . Organizatorem im­
prezy był Wielkopolski Ośrodek Stu­
diów i Ochrony Środowiska Kulturo­
wego w Poznaniu.

„Dni” obchodzone były w sobotę 
i w niedzielę 16-17 września. Otwarto 
kilka wystaw, odbyły się także pokazy 
w wykonaniu Koła Rękodzieła przy 
Muzeum oraz tkaczek z Danii. Podczas 
kiermaszu można było nabyć bezpłatny 
folder okolicznościowy, pamiątkowe 
pieczęcie, pocztówki, plany miasta 
i wydawnictwa regionalne, wycinanki 
oraz ozdoby.

Dla gości spoza miasta (ale zapewne 
także dla wielu młodych mieszkańców 
Turku) sporą atrakcją było zwiedzanie 
z przewodnikiem domków tkaczy przy 
ul. Żeromskiego, kościołów, cmenta­
rzy. W niedzielę grupa dzieci ze szkól 
podstawowych pojechała „Szlakiem 
tkackich tradycji” - autokar obwiózł 
ich trasą Turek-Tuliszków-Władysła­
wów.

Podczas tych niezwykle symaptycz- 
nych i promujących nasze miasto uroczy­
stości, jedną wystawę opatrzono szcze­
gólnie wymownym tytułem: „Turek jest 
piękny” . Warto to przypomnieć zwłasz­
cza tym, którzy obojętnie potraktowali 
tę imprezę, (a)

1 0 1
Jubileuszowy, setny numer został 

wydany w kolorze, ale początek dru­
giej setki zaczynamy w tradycyjnej 
grafice, choć z pewnymi zmianami. 
Wysokie ceny papieru nie pozwalają 
na razie na zwiększenie objętości pis­
ma. Aby jednak nie zabrakło miejsca 
na wiadomości lokalne, pozbywamy 
się trzech stron programu telewizyj­
nego. Co jeszcze się w „Echu” zmieni? 
Będzie więcej rozrywki (str. 8-9), 
mniej polityki, do informacji z USC 
wprowadzona została rubryka o uro­
dzeniach (dane podajemy tylko za 
zgodą rodziców).

To, czy gazeta będzie się zmieniała 
dalej zależy w dużej mierze od życzeń 
Czytelników, a także od technicznych 
i finansowych możliwości redakcji. 
Czekamy na Państwa sygnały i opinie.

W niedzielę 10 września na boisku OSiR 
odbyło się losowanie kolorowego telewi­
zora, jubileuszowej nagrodj Echa Turku. 
Szczęście uśmiedmełosiędo LUCJANA 
MAJDYi Ruśsocic, ale wszyscy, którzy 

: przysłali kartki z odpowiedziami mogą 
; jeszcze mieć szansę przy drugim losowa- 

o >'//, 6

Zastraszyć kota Jazda bez uprawnień, pod wpływem alkoholu, wymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu czy pozostawianie małych dzieci bez 
opieki to najczęstsze przyczyny tragicznych, często śm iertel­
nych wypadków. N a przełomie sierpnia i września było ich 
kilkanaście. Trzy osoby zginęły, w tym jedno dziecko. Kilka 
osób w ciężkim  stanie przewieziono do szpitala.

Śmierć na drodze
O d kilku łat na początku roku 

szkolnego powtarza się ten sam pro­
blem, uczniowie starszych klas szko­
lą koty. Zdarza się to we wszystkich 
szkołach, ale z najgorszych wypad­
ków słynie Zawodówka i Technikum. 
Do tej pory wzmożone patrole poli­
cyjne na ulicach i dworcu nie przy­
czyniły się do ujęcia sprawców, gdyż 
mundur i służbowy samochód spra­
wiały, że nawet największy łobuz 
zachowywał się poprawnie.

W  tym roku policja zmieniła tak ­
tykę działania na bardziej skutecz­
ną. P oproszono nauczycieli, aby in­
formowali pierwszoklasistów o ist­
niejącym stanie zagrożenia, a  poten­
cjalnych sprawców chuligańskich 
wybryków ostrzegali przed konsek­
wencjami takiego zachow ania. Po­
nadto  już  pierwszego w rześnia poja­
wiły się patrole cywilne policji. Re­
zultat dało się zauważyć od razu, 
zatrzym ano kilku am atorów  moc­

nych wrażeń. Jak  twierdzi asp. Jan 
Żaczek, policja działałaby bardziej 
skutecznie, gdyby poszkodow ani 
zgłaszali, że zostali pobici lub zm u­
szono ich do oddania pieniędzy. Ale 
ko ty  są zastraszane i to  niestety 
utrudnia interwencję. Jeden z chłop­
ców, którem u złam ano nos nie 
chciał w skazać swoich oprawców 
i powiedział, że się przewrócił, inny 
zatrzym any na ulicy przy Szkole 
Zawodowej twierdził, że chłopak, 
który przed chwilą go bił to  kolega. 
Od początku roku szkolnego za­
trzym ano trzech nieletnich am ato­
rów  tępienia kotów  , spraw ą zajęła 
się P rokuratu ra Rejonowa, k tó ra 
prow adzi wstępne śledztwo.

Jedno jest pewne, chuligaństwo 
nie będzie tolerow ane, a każdy peł­
noletni, który zostanie zatrzymany 
będzie odpow iadał z kodeksu kar­
nego, natom iast sprawy nieletnich 
zostana przekazywane sądowi.

(k)

W czwartek, 7 września, w Malano­
wie, na skrzyżowaniu ulic Spółdzielców 
i Tureckiej, pod kołami Fiata Uno 
zginął sześcioletni chłopiec, który nagle 
wbiegł na jezdnię.

Rodzice, wychodząc do pracy, pozo­
stawili dwójkę małych dzieci pod opie­
ką dziadków. Dzieci wybrały się na plac 
budowy ich nowego domu, który znaj­
duje się zaledwie kilkaset metrów od ul. 
Spółdzielców, gdzie mieszkają ich dzia­
dkowie. Trzeba było jednak przejść 
przez ulicę.

Wracając, dzieci zatrzymały się na 
poboczu, by przepuścić nadjeżdżające­
go od strony Turku, poloneza. Następ­
nego samochodu, który jechał zaraz za 
nim, chłopiec nie zauważył. Chciał

przebiec na drugą stronę ulicy.
Z ciężkimi obrażeniami ciała prze­

wieziony został do szpitala w Koninie. 
Tam zmarł.

Pod koniec sierpnia w Chlebowie 
doszło do czołowego zderzenia Forda 
Sierry z motocyklem WSK. Kierowcą 
motocykla był nieletni chłopiec, nie 
posiadający prawa jazdy. Zginął na 
miejscu.

Kilka dni później, w Wymysłowie 
(gm. Tuliszków) kierujący samocho­
dem marki Renault wyprzedzał ciągnik 
z broną talerzową. Zawadził o nią, 
zjechał do rowu i uderzył w drzewo. 
Kierowca samochodu zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala.
(Inne wypadki zostały odnotowane na 
ostatniej stronie) (e)



XIII SESJA RADY MIEJSKIEJ
Pierwsza po wakacyjnej 

przerwie sesja Rady Miejs­
kiej obfitowała w interpe­
lacje, wnioski i skargi.

Litanię interpelacji rozpoczął 
w iceprzew o dn iczący  Rady 
Józe f P aw lak , który tradycyjnie 
odczytał swoje wystąpienie z kar­
tki. Zwrócił uwagę na zakłócanie 
ciszy nocnej w  okolicy dyskoteki 
„Koloseum”  przy ul. Kaliskiej, 
wymienił, w których punktach 
miasta brakuje kontenerów na 
śmieci i gdzie są uszkodzone stu­
dzienki kanalizacyjne. Radny 
M ichalsk i przedstawił trzy inter­
pelacje (też z kartki). Pytał dla­
czego wzrosły opłaty na zielenia- 
ku, na jakiej podstawie urząd 
ukarał pana Szymczaka (właści­
ciela sklepu „Amal”  przy ul. Kali­
skiej) grzywną w  wysokości 
3800 zł za wystawianie reklam na 
ulicy, skoro w mieście wielu han­
dlowców robi to samo. Oświad­
czył także, że miał sygnały iż prze­
targi ofertowe na utrzymanie par­
ku miejskiego oraz parkingu przy 
hotelu, były przeprowadzone 
nieprawidłowo. Radny A da­
m iak poruszył znany już problem 
samochodów ciężarowych, które 
parkują przy ul. Wyszyńskiego, co 
bywa przyczyną wypadków. 
Przewodniczący Rady, Tadeusz 
Czerwiński w  późniejszym wy­
stąpieniu określił reakcję policji 
na ten problem jako przykład lek­
ceważenia swoich obowiązków 
i poprosił burmistrza o skuteczną

interwencję. Radny Bartosik 
przypomniał o konieczności lik­
widacji ogromnych kałuż wod­
nych przy ul. Uniejowskiej (obok 
piekarni). Radny Sochacki po­
wtórzył swą wcześniejszą inter­
pelację dotyczącą wysypiska 
śmieci przy placu zabaw w parku 
miejskim. Radna M icha lak  po­
informowała, że wkrótce miesz­
kańcy ul. Armii Krajowej złożą

Grad
skargę na klub „A lfik", którego 
goście powodują zakłócanie c i­
szy nocnej, zwłaszcza w  soboty 
i niedziele. Radny Pańczyk w y­
raził żal z powodu pominięcia 
przez władze miasta dożynek jako 
rolniczego święta, przy planowa­
niu imprez o charakterze ogól- 
nomiejskim. Radny Ś w ierk  
przypomniał, że już od pięciu 
miesięcy domaga się wyjaśnienia 
sprawy wyższych cen ciepła 
w  blokach komunalnych. Wzbu­
rzony radny odczytał pisma, które 
były do niego kierowane przez 
różne instytucje i oświadczył, że 
owe pisma nic nie wyjaśniają. 
Powrócił też do sprawy budowy 
chodnika przy ul. Chopina, którą 
to sprawę zgłaszał już w  lutym.

Po wysłuchaniu interpelacji 
burmistrz Nowak zrelacjonował 
pracę zarządu w okresie wakacji. 
Mówił o zaawansowaniu prac

związanych ze sprzedażą miesz­
kań komunalnych, rozmowach 
z przedstawicielami zieleniaka 
oraz o zaawansowaniu realizacji 
inwestycji miejskich.

W punkcie dotyczącym zmian 
w  budżecie oprócz proponowa­
nej wcześniej korekty wpływów 
i wydatków Rada zadecydowała
0 przekazaniu tysiąca złotych dla 
turkowskiego ZHP i drugiego ty ­
siąca dla oddziału dziecięcego 
szpitala. Radni T o m kiew icz
1 Radzim ski skrytykowali tryb

skarg
tego typu uchwał:
—  Co sesja to zmiana budżetu. To 
jest nieracjonalne. Rada powinna 
z większą powagą'podchodzić do 
sprawy budżetu — stwierdził Jan 
Radzimski.

—  Nie możemy rozdawać pie­
niędzy na zasadzie „ tu  dziesięć 
milionów, tam dziesięć m ilio­
nów". To powinno być wcześniej 
przedstawione na komisjach
— dodał Tomasz Tomkiewicz.

W kolejnym punkcie obrad ra­
dni zdecydowali się na obniżenie 
ceny skupu żyta. Wskaźnik ten 
jest podstawą do naliczania po­
datku rolnego i w  ubiegłym roku 
wynosił 18 zł 93 gr za quintal. 
Zarząd proponował utrzymanie 
maksymalnej stawki 23 zł 79 gr. 
Jednak po wystąpieniu radnego  
Pańczyka, Rada obniżyła tę 
kwotę do 20 zł.

W dalszym ciągu obrad, na

w n io sek  za in te re so w an y ch  rad­
nych  zm ien io n o  sk ład  komisji. 
N ow ym  p rzew odn iczącym  komi­
sji b u d że to w e j zo sta ł Bogdan 
Ś w ita j. U sta lo n o  także skład 
sp o łec zn e j kom isji m ieszkanio­
w ej: G rażna M ich a lak , Hen­
ryk Ś w ie rk , Jan Radzimski, 
S ta n is ła w  Jan kow ski, Ry­
szard M is ia k , A nna Nocuń, 
K arol M icha lsk i, Danuta 
W ieru c h o w s ka -J a n ik . Po 
pięciu godzinach ob rad  gdy wszys­
cy spodziew ali się rychłego zakoń­
czenia sesji w punkcie „U dzielenie 
odpow iedzi na interpelacje i wnio­
sk i” ponow nie posypały się skargi, 
zapy tan ia , repliki. Józef Paw lak po 
raz drugi odczytał swoje teksty, 
H enryk  Świerk podkreśla ł, że nie 
sa tysfakcjonują go wyjaśnienia 
P G K iM . O dpow iedzi udzielone 
przez burm istrza  też nie zadowoliły 
wielu radnych. Z  kolei wywoływa­
ny często prob lem  czystości w mie­
ście skłonił obecnego n a  sesji dyre­
ktora P G K iM  Tadeusza H erm ana, 
do  p rzedstaw ienia specyfiki pracy 
p rzedsiębiorstw a. D y rek to r pod ­
kreślał, że w  zakresie niektórych 
usług  cennik stosow any przez 
P G K iM  je st najniższy w  w ojew ó­
dztw ie. M ów ił także o tym , że wiele 
k łopo tów  spraw iają  m ieszkańcy, 
k tó rzy  nie dba ją  o  czystość w mieś­
cie, w yrzucają śmieci bez op ła t, nie 
regulu ją  należności za w odę i ciep­
ło. P o  tym  w ystąpieniu  radny W e­
sołowski zauw ażył, że sam orząd 
je s t zobow iązany także do  inicja­
tyw  w  zakresie w ychow aw czego 
oddziaływ ania na społeczeństw o: 
—  B ez współpracy z  ludźm i, niewie­
le osiągniemy —  pow iedział radny, 
ale n ik t nie pod ją ł dalej tego w ątku.

A ndrzej Piasecki

Do Turku zawitał Leszek Balcerowicz, 
przewodniczący Unii Wolności. W sali kon­
ferencyjnej Okręgowej Spółdzielni Mleczars­
kiej, spotkał się z przedstawicielami miejs­
cowych władz, zakładów pracy, środowisk 
politycznych i sympatykami UW.

jest z budżetu państwa.
Piotr Garczyński, prezes 

OSM Turek zapytał, czy likwi­
dacja PGR-ów była podykto­
wana względami politycznymi? 
Balcerowicz odpowiedział, że 
po wprowadzeniu jednolitych 
dla wszystkich sektorów rolnict­
wa warunków, PGR okazały się

Żyjemy w niezwykłych czasach
Zdaniem Balcerowicza, poli­

tyka rządzącej od dwóch lat 
koalicji SLD—PSL, jest niebez­
pieczna dla kraju. Największy 
niepokój przewodniczącego 
UW budzi:

— brak konstytucji chronią­
cej prywatną własność,

— spowolnienie prywatyza­
cji,

— zahamowanie opracowa­
nego w 1991 roku Programu 
Powszechnej Prywatyzacji,

— zablokowanie reformy sa­
morządowej,

— spadek udziału środków 
własnych gmin na rzecz rozdzie­
lnictwa centralnego,

— obsadzanie stanowisk 
w administracji i gospodarce 
według klucza politycznego.

Balcerowicz uważa, że wcześ­
niejsze wejście Polski do struk­
tur europejskich uzależnione 
jest od przyjęcia dobrej, chro­
niącej gospodarkę konstytucji, 
dokończenia prywatyzacji, refo­
rmy budżetowej, dokończenia 
reformy samorządowej oraz po­
prawy atmosfery w stosunkach

między pracodawcami i praco­
wnikami.

Zebrani zadali Leszkowi Bal­
cerowiczowi szereg pytań. Rol- 
niczka. członkini OSM w Turku 
przypomniała jaki cios zadała 
polskiemu rolnictwu tzw. „refo­
rma Balcerowicza” . Odpowia­
dając przewodniczący stwier­
dził, że w PRL substydiowano 
rolnictwo z pieniędzy podatni­
ków. Kiedy brakowało środ­
ków, dodrukowywano pienią­
dze, a podatek rolny sprowa­
dzono nieomal do zera. Zda­
niem Balcerowicza, problemów 
wsi i rolnictwa nie da się roz­
wiązać w krótkim czasie. Wszy­
stko zależy od tego, czy gos­
podarka będzie się rozwijała na 
tyle szybko, by wchłonąć z rol­
nictwa nadmiar rąk do pracy. 
Kończąc wypowiedź na ten te­
mat zauważył, że rolnicy pamię­
tają tylko trudności wynikłe 
z urynkowienia gospodarki. Za­
pominają natomiast o tym, że 
dzięki rządowi, w którym on był 
wicepremierem, 93% ubezpie­
czeń rolników finansowanych

niezdolne do działania.
Marian Dybus, prezes PSS 

„Społem”pytał o przyszłość po* 
Iskiej spółdzielczości. W opinii 
Leszka Balcerowicza, w obec­
nym systemie musi znaleźć się 
miejsce dla samorządu spółdzie­
lczego. Osobiście dąży on du­
żym szacunkiem osoby chcące 
tworzyć spółdzielnie.

Szereg pytań dotyczyło bez­
robocia. Zdaniem przewodni­
czącego UW, jeżeli będą w dal­
szym ciągu hamowane prze­
kształcenia własnościowe i na­
pływ obcego kapitału, to spad­
nie ilość nowopowstających 
miejsc pracy, a tym samym 
wzrośnie bezrobocie. Balcero­
wicz opowiada się za przekaza­
niem kompetencji urzędów pra­
cy gminom, co wyeliminuje wy­
łudzanie zasiłków.

Komentując spór pomiędzy 
ministrem finansów, a prezesem 
NBP stwierdził, że nie jest to do 
końca spór czysto ekonomicz­
ny. Jego zdaniem instytucje z za­
łożenia apolityczne jak: Sąd 
Najwyższy, NBP i Rzecznik

Praw Obywatelskich zostały 
uwikłane w walkę polityczną.

Na pytanie: — Dlaczego pra­
wica w Polsce nie może się poro­
zumieć? — odpowiedział, że 
zbyt dużą rolę odgrywają ambi­
cje osób sprawujących funkcje 
polityczne. Zauważył jednocze­
śnie, że w Polsce wystąpił feno­
men antykapitalistycznej prawi­
cy. •

Balcerowicz, w mleczarni

Na koniec Leszek Balcero­
wicz powiedział, że żyjemy 
w trudnych, ale niezwykłych 
czasach, które są dla Polski je­
dyną niepowtarzalną szansą na 
szybki rozwój. Nie chciał ko­
mentować szans poszczegól­
nych kandydatów na prezyden­
ta. Powiedział tylko, że on bę­
dzie głosował na Jacka Kuro- 
nia.

Andrzej R. Ty czy no
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Przykona

Oczyszczalniajakzbajki
W Przykonie dokonano oficjalnego otwarcia natura­

lnej biologicznej oczyszczalni ścieków systemu „Leni­
na”, której budowę rozpoczęto w ubiegłym roku.

Na uroczystość o tw arcia przyby­
li: v-ce wojewoda, Stanisław  Tam m  
H enryk A ntosiak prezes Agencji 
R estrukturyzacji i M odernizacji 
Rolnictw a, w ójtow ie i burm istrzo­
wie z te ren u  w ojew ództw a konińs­
kiego.

Wojewoda Tam m  poinform ował 
przybyłych o proekologicznych 
działaniach adm inistracji państw o­
wej w  naszym  województwie. Naj­
w iększa w aga przyw iązyw ana jest 
do zm niejszenia em isji zanieczysz­
czeń przez elektrow nie. PAK. Nie 
zapom ina się rów nież o proble­
m ach dorzecza N eru, jeziorach ko ­
nińskich  i oczyszczalniach ścieków. 
Obecnie funkcjonuje ich w naszym  
w ojew ództwie 13, a 16 je st w  budo­
wie.

M irosław  B ron iszew sk i — wójt 
gm iny Przykona opowiedział ze­
b ranym  o historii budow y oczysz­
czalni ścieków. Stw ierdził, że do 
1990 roku  gm ina P rzykona była 
jedną  z najbiedniejszych w  w oje­
w ództw ie i kw alifikow ała się do 
parcelacji. Zm iana system u finan­
sow ania spowodow ała, że m ożna 
było zacząć sukcesyw ne nadrab ia­
nie w ieloletnich zaniedbań.

Na przełom ie 1992/1993 roku Ra­
da Gm iny przyjęła strategię działań 
proekologicznych. Jednym  z jej 
punktów  była budow a oczyszczalni 
ścieków. Na te renach  pokopalnia­
nych, gdzie m iała pow stać oczysz­
czalnia, niem ożliw e było w znosze­

nie ciężkich, żelbetonow ych kon­
strukcji. Po obejrzeniu wielu istnie­
jących w kraju oczyszczalni, zdecy­
dowano się na naturalną biologiczną 
oczyszczalnię typu „Lem na” .

Równocześnie z budow ą oczysz­
czalni trw ały prace przy budow ie 
kolektora. W pierw szym  etapie 
skanalizow ano w sie P sary  i P rzy ­
kona, z k tórych ścieki płyną już  do 
oczyszczalni. W drugim  etapie ska­
nalizow ane będą Bądków  i Żeroni- 
czki.

Profesor A po lina ry  K ow al z In ­

sty tu tu  Inżynierii O chrony Ś rodo­
w iska P olitechnik i W rocławskiej, 
mówił o zaletach tego typu  oczysz­
czalni. Najw ażniejsze z nich to: w y­
soki stopień oczyszczania ścieków, 
niskie koszty eksploatacji, b rak  
ujem nego działania na środowisko 
i możliwość oczyszczalna różnorod­
nych ścieków  bez ograniczeń ilości 
dopływ u i stężeń.

Po pierw szej części uroczystości, 
k tó ra odbyła się w sali w idow is­
kowej U rzędu Gminy, przybyli goś­
cie i wójt B roniszew ski dokonali 
przecięcia w stęgi n a  te ren ie  oczysz­
czalni. Goście z podziwem  przyglą­
dali się oczyszczalni. W spaniała zie­
leń  pokrytego rzęsą staw u, czysty, 
obsiany traw ą te ren  wokół, żad­
nych nieprzyjem nych zapachów . 
Przypom ina to raczej ośrodek w y­
poczynkowy, a nie oczyszczalnię 
ścieków. G ratulacje sk ładane na 
ręce przedstaw icieli sam orządu 
P rzykony  stanow iły najw iększą 
nagrodę za trud , k tó ry  włożyli w jej 
budow ę

A ndrzej R. Tyczyno

Foto (art)Przemawia wójt gminy. W tle nowa oczyszczalnia

Kawęczyn

Szkoła XXI wieku
W  środę 6 września 

w  nowym  budynku Szkoły 
Podstawowej w  Kaw ę­
czynie odbyła się gminna 
inauguracja roku szkolne­
go 1995/96.

W przemówieniu powitalnym dyre­
ktor szkoły Arieta Biegańska dzięko­
wała wszystkim przyjaciołom szkoły, 
którzy pomogli w budowie i przy 
kompletowaniu wyposażenia obiektu.
0  pomocy jaką otrzymała szkoła mó­
wili także zaproszeni goście: poseł 
M arian Marczewski, przewodniczący 
Sejmiku Wojewódzkiego, Włodzi­
mierz Fraszczyk i wicekurator Zdzi­
sław Dembowski. Wiele ciepłych słów 
padło też pod adresem dyrektora 
szkoły, pani Ariety Biegańskiej i wójta 
gminy, Jana Nowaka. To dzięki ich 
zaangażowaniu powstała ta szkoła. 
Podkreślali to wszyscy goście, gratulu­
jąc całej kadrze i dzieciom tak wspa-'' 
niałych warunków do nauki.

Dzieci zaprezentowały atrakcyjny
1 wesoły program artystyczny, po któ­
rym zaproszono gości do zwiedzania 
szkoły. Gospodarze (a właściwie gos­
podynie) mówili wprawdzie o brakach 
w wyposażeniu (np nie ma jeszcze 
koszy na śmieci), ale znawcy proble­
mów oświatowych z podziwem pat­
rzyli na obszerne sale, funkcjonalne 
zaplecza, specjalistyczne pracownie.

W ubogich i przepełnionych obiek­
tach oświatowych naszego rejonu, 
szkoła w Kawęczynie wygląda niczym 
oaza spokoju i czystości. Większość 
polskich dzieci będzie mogła się uczyć 
w takich warunkach dopiero w XXI 
wieku.

Szkoła wymaga jeszcze wielu na­
kładów. Najważniejsze jest wybudo­
wanie sali gimnastycznej. Wie o tym 
kuratorium i samorząd gminny. Rów­
nież przemiłe panie nauczycielki wy­

korzystują każdą okazję do zdobycia 
środków dla szkoły. W trakcie uroczy­
stości otwarcia roku, gdy dyskutowa­
no na temat wykupu cegiełek, na 
wysokości zadania stanął poseł M ar­
czewski wykupując najdroższą cegieł­
kę przeznaczoną na fundusz szkolny.

AP
A oto Usta przyjaciół szkoły, którym 

podziękowania złożyła pani dyrektor:
Zespół Elektrowni PAK, dyrekcja 
K W B ,,Adamów”, zarząd Z P J  ,,M i­
randa”, oddział Z U S  w Koninie, dyrek­
cja Rejonowego Urzędu Poczty w Koni­
nie, naczelnik Urzędu Poczty w Kawę­
czynie, zarząd Odzieżowej Spółdzielni 
Pracy „Tara” Spółdzielnia Usług Poli­
graficznych w Turku,panowie: Andrzej 
Opłatek, Jerzy i Leszek Golakowie, 
Sławomir Michalak, Stanisław Rasze­
wski, pani Alina Pusta.

Na szkolnym apelu

Dobra
Trzy la ta  tem u  w  gm in ie  

Dobra w p ro w a d zo n o  z w y ­
czaj p rzeprow adzan ia  w  je d ­
nym dn iu dożynek gm innych  
i parafia lnych . Tym  razem  za­
szczyt organizacji dożynek  
przypadł so łec tw u  Rzechta.

D o ż y n k i  

w  R z e c h c i e
S tarostam i dożynek byli Józef 

K lim czak  i B a rb a ra  F rą tc z a k , rol­
nicy z R zechty. W śród zaproszo­
nych  gości znaleźli się: ks. Józef 
Łochow sk i — dziekan d ekanatu  
dobrskiego, ks. S tan is ław  P o rta - 
s iń sk i — proboszcz parafii Skęcz- 
niew  i J a n u sz  T ru sk o la sk i 
— przedstaw iciel wojewody.

B ochen chleba z tegorocznych 
zbiorów  w ręczono burm istrzow i 
P io tro w i S chulzow i. G ospodarz 
gm iny podzielił go pom iędzy p rzy­
byłych na uroczystość. J a n u s z  T ru ­
sk o la sk i p rzekazał ro ln ikom  ży­
czenia pom yślności od M ark a  Na- 
g lew skiego, w ojew ody kon ińsk ie­
go.

W korow odzie w ieńcow ym  w nie­
siono cz tery  w yjątkow ej urody 
w ieńce dożynkow e. S tefanów  w y­
konał w ieniec w kształcie kosza ze 
zbóż, w ypełniony okazałym i w a­
rzyw am i i owocami. Łęg P iekarsk i 
przygotow ał m istern ie w ykonany 
z ziaren  zbóż w ieniec w kształcie 
kościoła w  Skęczniew ie. Podobną 
techn iką  posłużyły się P iekary . Ich 
w ieniec przedstaw iał kom bajn zbo­
żowy. T radycyjny  w  formie, choć 
nie m niej okazały w ieniec przygo­
tow ali rolnicy z Rzym ska. K omisja 
konkursow a nie potrafiąc rozstrzy ­
gnąć, k tó ry  w ieniec piękniejszy, 
postanow iła przyznać w szystkim  
cztery  rów norzędne nagrody p ie­
niężne.

Najw ięcej em ocji w zbudził tu r ­
niej p rzeciągania liny. Do ryw aliza­
cji s tanę ły  cz tery  drużyny. W finale, 
po k ilkum inutow ej w alce Łęg P ie ­
karsk i pokonał rep rezen tację  o r­
k iestry  dętej O SP D obra—Żeroni- 
ce. N agrodą d la zw ycięzców była 
sk rzynka piw a ufundow ana przez 
bu rm istrza  Schulza.

U zupełnieniem  uroczystości do­
żynkow ych była w ystaw a now ych 
odm ian zbóż i ziem niaków , przygo­
tow ana przez inż. K rzysztofa  
K w in c ia k a  z ODR Kościelec. R ol­
nicy mogli rów nież na  miejscu sk o ­
rzystać z fachow ej porady oraz 
otrzym ać b roszury  i u lo tk i p ro p a­
gujące now oczesne rolnictwo.

W części artystycznej oprócz o r­
k iestry  dętej O SP D obra—Żeroni- 
ce, w ystąpił zespół ludow y z Grzy- 
m iszew a. D ożynki zakończyła za ­
baw a taneczna w  świeżo odrem on­
tow anej strażnicy , w  Rzechcie.

(a rt)

W ubiegłym roku redakcja ,.E- 
cha"  wspólnie z Gminnym Ośrod­
kiem Kultury w  Świnicach Warc- 
kich zorganizowała święto pieczo­
nego ziemniaka. W tym roku na 
życzenie świniczan powtarzamy tę 
imprezę. W programie m.in. gry, 
zabawy i pokaz karate.
N IE D Z IE L A ,  24 W R Z E Ś N IA  
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Dwa lata temu „Echo Turku” opublikowało zdjęcie 
płotu bez sztachet - jako efektu nocnej zabawy bywalców 
dyskoteki „Anusia”. Wkrótce potem burmistrz cofnął 
zezwolenie na działalność lokalu. Zabawy w Cechu 
Rzemiosł skończyły się po tragicznym wypadku uczestni­
czki dyskoteki, która zginęła pod kołami samochodu. 
Ostatnio niedaleko dyskoteki „Koloseum” chuligani po­
bili mieszkańca ulicy Kaliskiej i wrzucili go przez szybę 
wystawową do wypożyczalni wideo. Czy z „Koloseum” 
też się pożegnamy?

Takiego rozwiązania życzyłoby so­
bie z pewnością wielu mieszkańców ul. 
Kaliskiej. Od dłuższego czasu skarżą 
się oni na hałasy dobiegające z „Kolo­
seum” .

— Latem to po prostu nie można było 
wytrzymać —narzeka jedna z miesz­
kanek — Całą noc tylko takie łubu du, 
łubu du. W  mieszkaniach duszno, bo 
okna pozamykane, a otworzyć nie moż­
na, gdyż wtedy to taki huk jakby ta 
orkiestra grała tu M’ środku.

— Ta łobuzeria jeszcze gorsza od 
hałasu — uzupełnia sąsiadka —Krzy­
czą po nocach, biją się, załatwiają swoje 
potrzeby w korytarzach. I  jakby mało 
było jeszcze tego zamieszania, to pod­
jeżdżają samochodami, choć tu jest 
zakaz wjazdu i puszczają muzykę na 
cały regulator.

Mieszkańcy ul. Kaliskiej nie należą 
do nadwrażliwych. Ich domy położo­
ne są wzdłuż jednej z najruchliwszych 
ulic miasta. W sobotnie wieczory ciąg­
nęły tu tabuny młodych amatorów 
dyskotek w Cechu Rzemiosł. Jednak 
otwarcie w kwietniu nowego lokalu 
wystawiło ich nerwy na ciężką próbę. 
Od tego czasu w redakcji zaczęły się 
pojawiać sygnały o zakłócaniu ciszy 
i porządku w okolicach dyskoteki. 
Ponieważ na te interwencje nie było 
reakcji, mieszkańcy napisali formalną 
skargę (podpisało ją  ok. 30 osób). 
Z  pismem tym do urzędu udał się 
przewodniczący samorządu osiedlo­
wego Józef Grzelczak.

—  Rozmawiałem z wiceburmist­
rzem, ale niewiele zdołałem uzyskać
— powiedział nam pan Grzelczak
— podobno problem ten ma być przed­
miotem dyskusji na sesji Rady. Wyjaś­
niono mi, że potrzebna jest uchwała 
o godzinach otwarcia tego typu lokali 
w mieście.

Najbardziej bezradna wydaje się

być policja: — Dyskoteki kończą się 
o różnych porach. W  sobotni wieczór 
właściwie non stop należałoby utrzymy­
wać wzmocnione patrole policyjne na 
tym odcinku ulicy, a przecież w mieście 
jest więcej miejsc zagrożnyćh zakłóce­

niem porządku — twierdzi kierownik 
policji lokalnej Kazimierz Andrzejew­
ski.

Aby skutecznie interweniować poli­
cja musi mieć nie tylko uczestników 
niepokojów, ale także świadków za­
jścia. Anonimowych telefonów jest 
sporo, ale oficjalne skargi można poli­
czyć na palcach jednej ręki. Nie zmie­

nia to faktu, że w ostatnie dni (a 
właściwie noce) tygodnia ul. Kaliska 
wygląda jak fragment miasteczka 
z dzikiego zachodu, w którym zabrak­
ło szeryfa. Okrzyki, śpiewy, młodzież 
pijąca alkohol na chodnikach. Słychać 
brzdęk tłuczonych butelek, czasami 
poleci jakaś wystawa (w ostatnich 
miesiącach zwiększyła się liczba wła­
mań). Tu można kupić narkotyki, 
zobaczyć bójkę na noże, spotkać po­
czątkujące prostytutki.

W opinii wielu mieszkańców ulicy 
magnesem, który przyciąga całe to zło 
jest oczywiście nowa dyskoteka. Z  ko­
lei właścicielka „Koloseum” podkreś­
la, że otworzyła ten lokal dla kultural­
nych i spokojnie nastawionych klien­
tów. Wstęp tu mają tylko osoby powy­
żej osiemnastego roku życia i to za 
okazaniem dowodu osobistego.

Dźwiękoszczelne szyby i grube ściany 
mają chronić sąsiadów przed nadmie­
rnym hałasem. O bezpieczeństwo go­
ści lokalu dbają „bramkarze” . To co 
się dzieje na zewnątrz, jest już poza 
możliwością oddziaływania pani Kry­
styny Krzyżan - właścicielki „Kolo­
seum” . Utrzymanie porządku na ul. 
Kaliskiej jest także w jej interesie,

K o lo sa ln e  p ro b lem y

dlatego skierowała do Komendy pis­
mo z prośbą o zwiększenie częstot­
liwości patroli. Gdy w sąsiednim do­
mu została wybita szyba, na własny 
koszt dokonała naprawy. O klientach 
swego lokalu ma bardzo dobrą opinię:

— Wciągu kilku miesięcy działalno­
ści, dokonała się selekcja wśród stałych 
bywalców ,,Koloseum"— twierdzi pa­
ni Krzyżan — Przychodzą tu ci, którzy 
naprawdę chcą się tylko pobawić i we­
soło, ale kulturalnie spędzić czas. Oso­
by podejrzane o to, że mogą zakłócać 
spokój nie są po prostu wpuszczane na 
salę. Rezygnujemy z goszczenia tu 
przedstawicieli różnych subkultur, mło­
dzieńców o nie najlepszej opinii. Zain­
westowaliśmy w ten lokal duże pienią­
dze i nie możemy dopuścić do aktów 
wandalizmu. Ubolewam też nad złą 
reputacją, którą usiłuje się ,,przyszyć” 
tej dyskotece. Wszystkich, którzy sta­
wiają takie zarzuty, zapraszam do środ­
ka, niech przyjdą i na własne oczy 
przekonają się ja k  tu jest. To co się 
dzieje na ul. Kaliskiej też wywołuje 
moje oburzenie. Ale nawet gdy nie ma 
u nas dyskoteki, to nocą na ulicy i tak 
słychać śpiewy, krzyki, a rano pozos­
tają powywracane kosze, rozbite szkło. 
Gdyby była taka możliwość, to chętnie 
opublikowałabym w „Echu” listę tych, 
którzy robią ten bałagan. Znalazłoby 
się tam trochę znanych nazwisk.

Stali bywalcy „Koloseum” uważa­
ją, że jest to najlepsza dyskoteka 
w mieście. Inaczej na dyskotekę patrzą 
mieszkańcy ul. Kaliskiej. Dla nich jest 
to główna przyczyna zakłócania ich 
spokoju. Policja interweniuje tylko 
w skrajnych przypadkach i liczy na 
pomoc społeczeństwa. W rozwiązaniu 
tych kolosalnych problemów decydu­
jące znaczenie ma stanowisko władz 
miasta. Urząd powinien już dawno 
wypracować reakcję na tego typu zja­
wiska i to nie tylko na zasadzie dawa­
nia i odbierania zezwoleń. Skoro po 
zamknięciu dwóch położonych nieda­
leko lokali zdecydowano się wydać 
zgodę na otwarcie kolejnej dyskoteki, 
to chyba nie po to, aby ją  po kilku 
miesiącach zamykać. Skoro chce się 
umożliwić młodzieży rozrywkę, to na­
leż, też liczyć się z jej konsekwencjami. 
Skoro się rządzi, to trzeba ponosić 
odpowiedzialność. Mieszkańcy chcą 
spokoju, a  młodzież rozrywki. Dobrzy 
gospodarze powinni umieć pogodzić 
te obydwie tendencje.

(e, a)

Z  w akacji do sądu
Dopiero na początku września powrócił do Turku pilot 

wycieczki zagranicznej organizowanej przez przedsiębio­
rstwo turystyczne „Grantur”.

Już na początku czerwca pisaliśmy 
o kłopotach jakie towarzyszyły wyjaz­
dowi dzieci pracowników KWB „A- 
damów” na wycieczkę do Włoch. Póź­
niej w „Przeglądzie Konińskim” poja­
wiły się krytyczne artykuły na temat 
innych wycieczek organizowanych 
przez „G rantur” . Sprawa nabrała roz­
głosu, ale sprostowań nie było, a tym­
czasem pod koniec sierpnia wybuchła 
nowa afera. Okazało się bowiem, że 
Konrad Leszczyński pilot wycieczki 
do Hiszpanii został tam zatrzymany 
„pod zastaw” . Informację tę podał 
m.in. „Teleexpress” i wiele innych 
środków przekazu.

Szefowa „G ranturu” w wypowiedzi 
dla Echa przyznała, że zatrzymanie

autokaru nastąpiło na przejściu grani­
cznym w Hiszpanii 30 lipca o godzinie
10. Powodem zatrzymania było to, że 
firma INTER-GLOB z Legnicy po­
średnicząca w załatwianiu wycieczki 
nie opłaciła pobytu na kampingu. Pi­
lot został poproszony o wyjaśnienie tej 
sprawy. W sierpniu trwała intensywna 
wymiana faksów pomiędzy Polską, 
a Hiszpanią. Pod koniec miesiąca IN ­
TER-GLOB z Legnicy poinformował 
„G rantur” o uregulowaniu należności 
i wypłaceniu pilotowi wycieczki ty­
siąca marek rekompensaty za dodat­
kowe dni pobytu. Jednak pilot twier­
dzi, że Hiszpanie paszport zwrócili mu 
dopiero 1 września i ma pretensje do 
„G ranturu” , (który formalnie wysta­

wił mu zlecenie) o doprowadzenie do 
takiego zamieszania.

Pani Zofia Kubacka z „G ranturu” 
podkreśla, że zależy jej na klientach 
i dobrej opinii o firmie. Po publikacji 
artykułu „G rat zamiast mercedesa” (o 
kłopotach z autokarem, który miał 
zawieźć dzieci z kopalni do Włoch), 
pani Kubacka nadesłała do redakcji 
obszerny list, w którym prezentowała 
działanie, jakie podjął „G rantur” ce­
lem uatrakcyjnienia wycieczki w ra­
mach rekompensaty za jej niefortunny 
początek. W sprawie zatrzymania pi­
lota wycieczki szefowa „G ranturu” 
uważa, że obarczanie winą jej firmy 
jest nieuzasadnione. Prezentuje kopie 
faksów i innych dokumentów, z któ­
rych wynika, że zwłoka w uregulowa­
niu zapłaty za kamping powstała z wi­
ny firmy INTER-GLOB, natomiast 
o  zatrzymaniu paszportu pilota wycie­

czki przez Hiszpanów i uniemożliwie­
niu mu powrotu do Polski poinfromo- 
wała polskie służby konsularne oraz 
prokuraturę.

Faktem jest jednak, że pan Lesz­
czyński powrócił do Polski dopiero 
w pierwszych dniach września. Uwa­
ża, że z powodu zatrzymania jego 
paszportu został faktycznie zmuszony 
do przedłużenia pobytu w Hiszpanii. 
Swoje nieporozumienia z „G rantu- 
rem” jest zdecydowany załatwić na 
drodze sądowej. (mt)

BIOENEHCOTERAPEUT A

Turek, uL 3 Maja 2
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PRYWATNA SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH
..POLIGLOTA "

lisy na nowy rok szkoh 
Turek , ul. Piłsudskiego 8. tej. 78-33-44
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Śmieci i grzyby
Tegoroczna akcją sprzątania świata zbiegła się 

z początkiem sezonu grzybowego. Jednak uczniowie, 
którzy sprzątali las w ostatnią sobotę zgodnie przy­
znali, że śmieci jest o wiele więcej.

Leśne ścieżki na Z dró j kach pe­
netrow ali uczniow ie Technikum  
Elektrycznego (ki. II w ychow aw ca 
p. G órska), Z SZ  II  el (p. Ziółkow s­
ka), II 02 (p. Surdyga) o raz  Tech­
n ikum  M echanicznego (kl. III 
i V a - w ychow ankow ie pana  A nd­
rzeja Sękalskiego). W edług ich re­
lacji w lesie m ożna znaleźć wszyst­
ko . Szczególnie w ym ow ne są miejs­
ca, gdzie n a  przykłąd  leży ponad  
sześćdziesiąt nakrętek  po  a lkoho ­
lu. Znaleziono także puste m etalo­
we beczki, butelki, szkło. Praw ie 
każdy uzbierał w ielki foliowy w o­
rek  śmieci. N adleśnictw o zorgani­
zow ało ich tran sp o rt, a  d la p raco ­
w itych uczniów  ognisko z a trak c­
jam i.

Tegoroczne sprzątanie świata na 
Z iem i Turkow skiej m iało o wiele 
w iększy zasięg niż w roku ubiegłym. 
Stało się tak  głównie za  sprawą 
szkół, których zaangażowanie za­
wsze decyduje o powodzeniu tego 
typu akcji. C iekawe czy k toś to 
doceni...

A P
Koniec sprzątania

H a r c e r s k ie
ś w ię to

W maratonie imprez jakie miały miejsce w Turku 
w dniach 16-17 września, szególnie sympatycznie 
wypadły obchody 80-łecia harcerstwa na Ziemi 
Turkowskiej. Na zaproszenie hm Jana Kacprzaka 
przybyło wielu druhów związanych z turkowskim 
harcerstwem. Orkiestrę harcerską z Uniejowa oraz 
efektowny przemarsz drużyn ZHP przez miasto 
podziwiało wielu turkowian.

Najmłodsze roczniki harcerzy EST* 
podczas mszy świętej

\ » ' ś
/*
t

\ *  - s  ■ TJ
Pani Zuzanna Jurkie­

wicz z Brudzewa ukończy­
ła sto lat. Z tej okazji gra­
tulowała jej cała rodzina, 
przedstawiciele władz i... 
„Echo Turku”.

W  sobotę po  m szy świętej 
z udziałem  w szystkich zaproszo­
nych odbyło  się uroczyste spo tka­
nie w restauracji przy ul. Turkow s­
kiej. Składanie życzeń rozpoczął 
w ójt gminy, R och K iciński, który 
przekazał Jub ila tce w spaniały bu ­
kiet kw iatów  i kopertę . N astępnie 
życzenia, kw iaty i prezenty przeka­
zali przedstawiciele w ładz wojewó­
dzkich i pracow nice G m innego Oś­
ro d k a  Pom ocy Społecznej. Później 
w długiej kolejce ustaw iła się wielo­
pokoleniow a rodzina Jurkiew i­
czów.

P ani Z uzanna m a syna, córkę, 
6 w nuków , 14 praw nuków  i 6 pra- 
p raw nuków  (najm łodszy jest kil­
kum iesięczny B artosz Jurkiewicz 
z Turku). Praw ie wszyscy miesz­
kają  w najbliższej okolicy. Sam a 
Jub ila tka  m ieszka u córki, k tó ra 
m a ju ż  75 lat. Jak  podkreślają 
wszyscy członkow ie rodziny bab ­
cia jest osobą pogodną i zaradną. 
N ie choruje, m a dobry  w zrok, lubi 
śpiewać (należała kiedyś do chóru). 
Babcia interesuje się nie tylko tym  
co dzieje się w okół niej, ale także

Dwieście lat
w ydarzeniam i w kraju i na 
świecie. Regularnie ogląda 
telewizję.

Tradycyjnie ju ż  przy ta ­
kich okazjach przedstawicie­
le prasy pytali Jubila tkę o re­
ceptę na długowieczność. 
N asz reporter (wiekiem zale­
dwie,, jedna  trzecia”  babci) 
zapytał z przejęciem:

—  Co należy zrobić, aby 
żyć tak  długo?

—  Co? Ano żyć cnotliwie 
synuś.... —  pow iedziała bab ­
cia za radą siedzącego obok 
księdza.

W  trakcie uroczystości 
w ielokrotnie w znoszono to ­
asty, przed Jub ila tką  stał to rt 
z napisem  „S to  la t” . Zam iast 
stu  świeczek były trzy, k tóre 
babcia ugasiła jednym  dm u­
chnięciem. Przy szam panie 
i z łezką w oku  wszyscy o d ­
śpiewali babci Zuzannie 
1 „D w ieście la t” . AP

Pani Zuzanna Jurkiewicz 93zT 
przyjmuje życzenia

24 I X 1995 Echo Turku

Rozbudowa zieleniaka
W ład ze  m iasta  przyjęły  

plan zagosp od arow an ia  z ie le ­
n iak a . P ierw sze  now e stra g a ­
ny p ow stan ą  je szcze  w tym  
roku.

Stragany 
i kioski

W  dw uetapow ym  planie rozbu­
dow y zieleniaka przew iduje się za­
daszenie części ta rgow iska. W  tym 
sam ym  czasie na ty łach  targow is­
ka, tam  gdzie obecnie hand lu je  się 
głów nie ow ocam i i w arzyw am i, p o ­
w staną stragany. N astępn ie nowe 
kioski zostaną w ybudow ane na ty­
łach  paw ilonu handlow ego do 
miejsca gdzie zaczynają się betono­
we ławy. W  późniejszym  czasie 
ławy zostaną zlikw idow ane i w za­
leżności od  po trzeb  handlujących 
pow staną  tam  paw ilony lub strag a­
ny. W  drug im  etapie rozpocznie się 
budow a kiosków  obok  postaw io­
nych wcześniej na tyłach sądu s tra ­
ganów .

Pierwsze prace zostaną sfinan­
sow ane przez u rząd . W  ram ach 
tych inwestycji pow stanie dziesięć 
s traganów  i zostanie uzbro jony  te­
ren  za paw ilonem  handlow ym . K o ­
szty w yniosą ok. 130.000 zł. H an d ­
lowcy za in teresow ani now ym i s tra ­
ganam i i kioskam i ju ż  te raz  m ogą 
mieć wpływ na ich wygląd i położe­
nie. U rząd  przew iduje m ożliw ość 
w ykupienia 25-letniej dzierżaw y 
lub też w ynajm ow anie k iosków  na 
zasadzie op ła ty  czynszowej.

W iceburm istrz S tanisław  P otu- 
ra ła  uw aża, że p lanow ane rozw ią­
zania popraw ią  estetykę targow is­
ka —  Zostaną  uwzględnione wszys- 
tk ie  wym ogi sanitarne, nastąpi usys­
tem atyzowanie handlu. N ie  będzie 
m ożliwości handlowania w jednym  
miejscu artykułam i spożyw czym i 
i  chem icznym i —  pow iedział pan  
P o tu ra ła .

W  okresie rozbudow y zielenia- 
ka-części straganow ej handlow cy 
będą m ogli się przenieść na część 
połudn iow ą targow iska , obo k  p a r­
kingu.

R e d a k c ja  „ E c h a  T u r k u ” p rz y ­
g o to w u je  w y d a n ie  s p e c ja ln e g o  
d o d a tk u  n a  te m a t  ta rg o w isk a  
i p ra c u ją c y c h  ta m  lu d 2i. P ro s i­
m y  o  k o n ta k t  o so b y  z a in te re so ­
w a n e  u d z ia łe m  w  ty m  w y d aw - 
nictwie.

R edakcja 
ul. K aliska 2 
tel. 78-53-41

Biuro Ogłoszeń 
ul. L niejowska 6 

tel. 78-47-49

☆  5
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Zapisy do konkurencji sportowych

Pokazy sprawnościowe karateków

Z a b a w a
G ra w  ringo, s ia tków kę p lażo­

w ą, chodzenie n a  szczudłach  oraz 
dziesięć ko n k u ren c ji sportow ych.
O to g łów ne a trak c je  festynu.
P rzez  ca łe  n iedzielne popołudnie 
n a  p lacu  O SiR trw ała  św ie tna  za­
baw a. U czestn ikom  k o nku renc ji 
spo rtow ych  w ydano  ponad  trzy sta  
k a rt . R ozdaw ano też  b ro szu ry  p ro ­
zdrow otne. K onkurs  ta ń ca  p rzep ­
row adzono p rzy  akom pan iam en­
cie zespołu „M edium ” , m ara to n  
dziecięcych p iosenek  rozpoczęła 
siedm io le tn ia  A gnieszka, a  n a  s ta ­
now iskach  sędziow skich  stali m. 
in. M ikołaj D arm osz, T om ek Cza­
pla, M aciek K urzaw a, M ichał M ar­
ciniak, T om ek  K oszela, radny  J e ­
rzy  W esołow ski i członkow ie ze­
społu  redakcy jnego  „E cha” . Cało- 
ścią dyrygow ała dw ójka n iezastą- Najmłodsi uczcslnio konkursu 
p ionych  o rg a­
nizato rów  te ­
go ty p u  im ­
prez: radni:
K ry sty n a  Ba- 
r a n o w s k a  
i A ndrzej So­
chacki.

W ręczanie 
nagród

N a g r o d y
Losowanie i wręczanie nagród trwało ponad pół godziny. Naj­
większą pulę zgarnęły dzieci uczestniczące w dziesięciu konkurenc­
jach sportowych. Oprócz redakcji „Echa Turku” fundatorami 
upominków byli: sklep sportowy „Jogging”, TKKF i Sanepid.

Dziękujemy wszystkim, którzy pomogli w zorganizowaniu fes­
tynu, uczestników zapraszamy na następne tego typu imprezy. 
Najbliższa odbędzie się już 24 września w Świnicach Warek ich.

2 5 5  k a r t e k
A b y  z a d o w o lić  k a ż d e g o , k to  o d p o w ie d z ia ł n a  n a s z  k o n k u r s  

m u s ie lib y ś m y  u fu n d o w a ć  255 te le w iz o ró w . N ie s te ty  b y ł ty lk o  
je d e n ,  a le  d la  p o z o s ta ły c h  254 o só b  m a m y  p o c ie sz a ją c ą  in fo rm a ­
c ję . O so b y , k tó r e  w c z e śn ie j w y s ła ły  d o  re d a k c j i  k a r tk i  i d o  ś w ią t 
B ożego  N a ro d z e n ia  w  s k le p ie  ze  s p r z ę te m  R T V  p rz y  u l. 
S z e ro k ie j 2  k u p ią  te le w iz o r , w id e o  lu b  w ie ż ę , w e z m ą  u d z ia ł  
w  d o d a tk o w y m  lo s o w a n iu  n a g ró d . K a r tk i  zo s ta ły  ju ż  p r z e k a z a ­
n e  d o  s k le p u . L o s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  p o  ś w ię ta c h .

Świętowanie setnego wydania „Echa” nie ograniczyło się tylko do 
festynu. Dla pracowników i współpracowników pisma zorganizo­
wano spotkanie przy ognisku. Obecny był także wydawca „Echa”, 
pan Wojciech Plutowski. Dwa dni wcześniej życzenia burm istrza  
przekazał osobiście wiceburm istrz Lechosław Pawlak, który poja­
w ił się w  redakcji z kwiatam i i dyplomem gratulacyjnym . Ponadto 
ludzie związani z „Echem” otrzym ali w iele życzeń, powinszowań, 
gratulacji. To miło, że aż tylu  o nas pam iętało.

Dziękujem y

IDDE - Instytut na rzecz Demokracji 
w Europie Wschodniej - Warszawa

Redaktor Andrzej Piasecki 
„Echo Turku” 

ui. Kaliska 2 
62-700 Turek

Drogie „Echo” , cześć Andrzeje!
Zdaje się, że stuka Wam setka! Macie 

nasze najlepsze życzenia i gratulacje. 
Niczym się nie zrażajcie, prowadźcie, 
prosimy Was, gazetę dalej w następne 
setki z coraz większą liczbą czytelników.
I  świećcie przykładem innym gazetom 
lokalnym w Polsce (i na świecie).

A w ogóle, to co słychać w „Echu”?
Przy okazji przesyłamy Wam też ser­

deczne pozdrowienia,
Monika Agopsowicz 

Ania Hejman (IDEE)

☆  ☆  ☆
Setek dalszych wydań i czytelników 

absolutnie najlepszej lokalnej Gazecie 
Wielkopolski życzy

Aleksandra Zawisza Wiatrowska 
„Gazeta Wyborcza”

☆  ☆  ☆
W imieniu N SZ Z  „Solidarność" Re­

gionu Konińskiego z okazji „SETKI 
NU M ERÓ W ” i trzyletniej aktywnej

6 ☆

obecności na Ziemi Turkowskiej. skła­
dam Zespołowi Redakcyjnemu oraz 
współpracownikom serdeczne życzenia 
pomyślności i wytrwałości u* niezależ­
nym informowaniu czytelników o wyda­
rzeniach i ludziach z  powiatu turkows- 
kiego.

Przewodniczący Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” 

Jerzy Żurawiecki

☆  ☆  ☆
Z  okazji ukazania się 100-go numeru 

„Echa Turku" w nowej atrakcyjniejszej 
szacie graficznej składam całemu Ze­

społowi Redakcyjnemu gratulacje i ży­
czenia następnych wielu dokonań k’ dzie­
le twórczego i obiektywnego informowa­
nia społeczeństwa naszego miasta o pro­
blemach i sukcesach jego mieszkańców. 
Wszystkim Pracownikom i Współpraco­
wnikom pisma życzę wielu pomysłów 
i inwencji u’ pracy zawodowej oraz dużo 
zdrowia i osobistej pomyślności.

Burmistrz Miasta 
Krzysztof Nowak

☆  ☆  ☆
— Z okazji wspaniałego Jubileuszu, 

jakim jest wydruk Setnego egzemplarza

,,Echa Turku” przez Waszą Redakcję, 
składamy całemu Zespołowi Redakcyj­
nemu serdeczne gratulacje, życząc pozy­
skania jeszcze większej ilości czytelni­
ków. Z  przyjemnością czytamy o na­
szych lokalnych sprawach, mamy bo­
wiem w niej jak  przystało na prasę 
środowiskową, wszystko co nas interesu­
je  i bawi. Oby tak dalej - aż do następnej 
setki!

Irena Kaczorowska
☆  ☆  ☆

„Od siebie trzeba dużo chcieć 
i ludziom dać jak najwięcej” .

S. Witkiewicz 
— „100" numer pisma to doskonała 

okazja do złożenia Panu Redaktorowi 
i całemu Zespołowi Redakcyjnemu po­
dziękowań za okazywane żywe zaintere­
sowanie sprawami oświaty. W  imieniu 
pracowników Kuratorium Oświaty Od­
dział Zamiejscowy w Turku proszę 
o przyjęcie najserdeczniejszych gratula­
cji oraz życzeń dalszego rozwoju, wielu 
lat w blasku i świetności, sukcesów 
m- pracy dziennikarskiej i radości w życiu 
osobistym.

Z  wyrazami szacunku 
Kierownik Oddziału Zamiejscowego 

w Turku 
Grażyna Pośpiech
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W ysoka pozycja na rynku okien i drzwi jaką 
wypracowała sobie przez 5 lat istnienia „Linda” , 
dopinguje do stałego poszerzania oferty. Już niedługo 
ruszy w Chrapczewie koło Dobrej linia rozkroju szkła 
okiennego z dużych tafli. Rewelacją jednak jest fakt, 
że „Linda” oprócz, wyrobów profili z tworzyw sztucz­
nych oferuje wyroby a więc fasady, okna i drzwi 
z profili aluminiowych.

—Dlaczego aluminium?— pytam 
dyrektora Zakładu Produkcyjnego 
„Lindy” w Chrapczewie Zdzisława 
Krzesińskiego.

— A lu m in i u m  
je st znakomitym  
materiałem na wy­
konywanie fasad, 
drzwi, okien, ścian, 
konstrukcji dacho­
wych. Jest metalem  
szalenie plastycz­
nym i estetycznym, choć niełatwym 
w obróbce z  uwagi na bardzo duże 
wymagania co do precyzji montażu. 
M a znakomite walory konstrukcyjne, 
daje się modelować na różne sposoby. 
Aluminium poszerza walory urbanis­
tyczne obiektów, daje ogromne moż­
liwości w projektowaniu.

— Czy tak  entuzjastyczna ocena 
aluminium i oferowanie z niego wyro­
bów oznacza odchodzenie „Lindy” od 
tworzyw sztucznych?

— W  żadnym wypadku. Uważamy, 
że profile aluminiowe doskonale uzu­
pełniają i poszerzą naszą ofertę. M oż­
na z powodzeniem łączyć stolarkę 
P C W  z aluminium. Aluminium bar­
dziej niż P C W  nadaje się na różnego 
rodzaju fasady i drzwi. Na przykład  
fasady bazujące na metodzie szklenia 
strukturalnego bezszczelinowego dają 
wrażenie jakby cale były wykonane ze 
szklą. Można z tego metalu wykony­
wać systemy okienne od delikatnych 
po masywne umożliwiające montaż

wszystkich rodzajów okien i drzwi tak 
w wersji,,cieplej” ja k  ,,zimnej". Wer­
sja ciepła różni się od zimnej tym, że 
w „cieplej” zewnętrzna i wewnętrzna

„LINDA” poszerza ofertę
powierzchnia profilu oddzielana jest 
od siebie poliamidowymi wkładkami 
lub żywicą poliuretanową. Profile mo­
żna elektrostatycznie lakierować pro- 
szkowo lub anodyzować. Dla uzys­
kania perfekcyjnego pokrycia lakie­
rem profile wykonywane są z  zaokrąg­
lonymi krawędziami. W  procesie ano- 
dyzowania można aluminium barwić 
na różne kolory od naturalnego do 
jasno lub ciemnozłocistego, brązowe­
go czy nawet czarnego z zachowaniem 
połysku. Profile aluminiowe dają wię­
ksze niż PC  W  możliwości przy wyko­
nywaniu różnych typów drzwi wejś­
ciowych na przykład wahadłowych 
bądź otwieranych i zamykanych auto­
matycznie.

—Dlaczego „Linda” wybrała profi­
le holenderskiej firmy Reynolds?

— Ta firm a jest największym produ­
centem profili aluminiowych w Euro­
pie. M a największą gamę systemów  
aluminiowych używanych w budow­
nictwie. Reynolds dostosowuje swoją

ofertę do aktualnego rynku i mód. 
Oferuje najwyższą jakość w stosunku 
do ceny. Systemy Reynoldsa są wy­
mienialne z  innymi własnymi systema­
mi. Firma ma bardzo silne zaplecze 
konstrukcyjno-badawcze. Tych zalet 
można wyliczyć jeszcze więcej. W  Eu­
ropie Zachodniej można zobaczyć 
wiele obiektów—biurowców, obiek­
tów wystawienniczych, stadionów. Do 
tego wszystkiego za Reynoldsem prze­
mawia fa k t, że powstał w 1929 roku. 
M a więc za sobą wieloletnią tradycję 
i ogromne doświadczenie. Myślę, że 
w Polsce nadchodzi czas na aluminium 
i my wychodzimy temu naprzeciw.

—J a k  w praktyce zamierzacie po­
pularyzować pro­
file aluminiowe 
i wyroby z nich?

—  P r z e d e  
wszystkim nawią­
zywać będziemy 
jeszcze ściślejszą 

współpracę z architektami, projektan­
tami, przedsiębiorstwami i firm am i 
budowlanymi. Zleceniodawcom bę­
dziemy oferować kombinacje z  two­
rzyw i aluminium. Ten metal znakomi­
cie poszerzający możliwości projek­
tantom może przyczynić się do szyb­
kiego podniesienia estetyki naszych 
osiedli i domów iv miastach i na 
wsiach. A fa k t, że w Chrapczewie 
będziemy montować z profili alumi­
niowych jest dla nas wielce satysfakc­
jonujący. M am y przeszkolonych u Re­
ynoldsa ludzi dysponujących doświad­
czeniem w montażu okien i drzwi 
z PCW .

M am nadzieję, że produkcja z pro­
fili aluminiowych podniesie jeszcze 
rangę „Lindy” na rynku budowla­
nym w województwie, kraju i za 
granicą.

Korzystam z okazji i zapraszam 
naszych Klientów do zakładu 
w Chrapczewie i punktów  sprzedaży 
wyrobów „Lindy” .

(ogłoszenie płatne)

KWB „ Adamów"
Pierwszy komputer zakupio­

no w 1987 roku, w tej chwili 
kopalnia posiada najlepszą bazę 
danych i najwyższej jakości 
sprzęt komputerowy w naszym 
mieście.

W szystko rozpoczęło się pod ko­
niec lat osiemdziesiątych, wówczas 
większość zakładów  produkcyjnych 
nabyw ała sprzęt elektroniczny, by 
dorów nać zachodnim  firm om. Czę­
sto kupow ano kom putery tanie i nie 
najlepszej jakości. N atom iast 
w KW B „A dam ów ” od razu zain­
w estow ano w sprzęt wysokiej klasy, 
o dużej bazie danych. N a początku 
lat dziewięćdziesiątych zdecydowa­
no się na system O R A K LA  zawie­
rający 60%  inform acji z całego 
świata, z k tórego korzystają m.in. 
agencje wywiadowcze i linie lotni­
cze.

W  ciągu kilku lat na wszystkich 
wydziałach przedsiębiorstwa poja­
wiły się ekrany kom puterów , a p ra ­
cownicy coraz częściej zam iast dłu­
gopisem lub m iarą, posługiwali się 
klaw iaturą. Obecnie w kopalni jest 
ponad sto  kom puterów , k tóre znaj­
dują się wszędzie - począwszy od 
biurka dyrektora, a skończywszy na 
wydziałach kieruiących pracą w te­
renie. Cała adm ir istracja oparta jest 
na pracy kem puterów, wszelkie 
analizy menadżerskie, księgowość, 
a nawet kon tro la  czasu pracy przep­
row adzana jest kom puterow o.

Komputerowy
D ział Elektronicznej Techniki 

Obliczeniowej w ciągu ostatnich lat 
stał się jedną z najważniejszych ko­
m órek przedsiębiorstwa. O progra­
mowaniem, przygotowaniem sprzę­
tu do pracy i przeszkoleniem ludzi 
zajmuje się ośmioosobowy zespół: 
M aciej M ielczarek (kierownik), Re­
nata Filipiak, G rażyna Perlióska, 
Grzegorz Maciejewski, Krzysztof 
Jaros, Robert Wojciechowski, Grze­
gorz Darul, Andrzej Białczak.

zawrót głowy
K opalnia cały czas rozwija swoje 

zaplecze kom puterow e. P row adzo­
ne są rozm owy wstępne na tem at 
podłączenia do światowej sieci IN ­
TE R N E T.

Zm orą wszystkich kom puterów  
są wirusy, k tóre nie omijają także 
sprzętu działu ETO. Na szczęście 
odnotow ano tylko jeden taki przy­
padek w 1988 roku, kosztow ał on 
ekipę 5 dni dodatkowej pracy nad 
odzyskaniem danych. (k)

komputerowcy przy swoim warsztacie pracy

7y r r m ;

Sklep Wielobranżowy
TADEUSZ___________  tel. 78-54-76
Turek ul. Kaliska 24, 

poleca:
ow o ce i w arzyw a

SPRZEDAŻ 
HURTOWA i DETALICZNA
Przy sprzedaży hurtowej udzielamy 
bonifikaty.

Zapraszamy codziennie
od 10.00-18.00. NISKIE CENY

Skup skór nutrii 
surowe i wyprawione
w każdy wtorek 13-14-ej 

Turek Targowisko 
/  Parking/

Skup przy samochodzie 
osobowym Audi 80

P P H l „ROYlEX'
T urek ul. K o p ern ik u  3. 

lei. 78-13-41

jako Amortyzowany Dystrybutor Fi­
rmy EURÓL - AUSTRIA na woj. 
konińskie, sieradzkie i kaliskie pole­
ca w hurcie i detalu:
- wielosezonowe oleje silnikowe, 
przekładniowe, hydrauliczne
- smary
- płyny eksploatacyjne
- autokosmetyki
Dla zakładów pracy w /w  artykuły 
luzem na zamówienie, ceny głów­
nego importera.

* * *
Zakład Kosmetyki Samochodowej 
poleca usługi:
- ręczne mycie karoserii i silnika
- czyszczenie wnętrz samochodo­
wych
- pranie tapicerki, podsufitki
- w'ymiana oleju- 7 zł. i płynów
- przygotowanie pojazdu do sprze­
daży
Używamy środków ekologicznych. 
Dla korzystających z myjni 10% ra­
batu przy zakupie w / w artykułów. 
Wystawiamy Faktury VAT. Zapra­
szamy codziennie 9.00 -18.00. Turek 
ul. Kopernika 3, tel. 78-13-41.

BIURO
PROUEKTO WO 
RACHUNKO WE

62-700 TUREK, ul. 650-LECIA 10/5 
Świadczy komputerowe usługi 

księgowe w zakresie:
— pełna księgowość
— ryczałt
— księga przychodów i rozchodów

Zapraszam y
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią t k u  

w  g o d z . 8.00  - 16.00
T el. 78-41-06
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Poziomo:
2) P a rtn e rk a  Rom ea 4) Wisłocka 6) 
Jed en  z ew angelistów  7) Nogą zam iata 
9) M atka Jezusa 10) P a rtn e r Rom ka 
i A tom ka 11) Obchodzi im ieniny 17 
sierpnia 13) Zdrobniałe im ię m ęskie 14) 
O siecka 16) B ohaterka  „Ślubów  P a ­
n ieńsk ich” i „Z em sty” A .Fredry 

Pionowo:
1) Obchodzi im ieniny 27 listopada 2) 
P a r tn e r  P lacka w pow ieści M akuszyń­
skiego 3) Janow ska 4) K w ietniow a so- 
łen izan tka  5) B ohaterka  skandalu  sej­
m ow ego 6) Obchodzi im ieniny 22 lu te ­
go 8) Zdrobniałe im ię m ęskie 12) Św ię­
ta , p a tronka  kaplicy  w  kopaln i soli 
w  Wieliczce 13) Zdrobniałe im ię żeńs­
k ie  15) Z R otterdam u

Nagrodę za rozw iązanie krzyżów ki n r 
18 otrzym ała pani JADW IGA FRET 
zam. w  T urku.
G ra tu lu jem y .P rosim y  zgłosić się do 
redakcji po odbiór nagrody na  ul. K ali­
ską 2

R ozw iązan ie krzyżów k i utw orzą  
litery  z pól oznaczonych dodat­
k ow ym i liczbam i od 1 do 13.

Poziomo:
2. z Zielonego Wzgórza, 5. odgłos wody,
6. kró lew ski dom, 7. p rzykry  zapach, 8. 
w ynik przeziębienia, 10. produkt, 13.

łódka, 16. na dętce, 18. jab łko , 19. e lek t­
roda, 20. nie idzie w  las, 21. kończyna.

Pionowo:
1. dużo statków , 2. np. O lbrychski, 3. 
polecenie dla psa, 4. m anna, 8. pokonał 
sm oka, 9. pogoda, 11. nad  kuchnią, 12. 
dobrze jej w wodzie, 14. stolica Grecji, 
15. dokuczliw y owad, 16. od 1 do 
6 w  dzienniku, 17. narząd  w ew nętrzny.
Rozw iązania prosim y przysyłać na  k a ­
rtk ach  pocztow ych z naklejonym  k u ­
ponem  i inform acją o w ieku dziecka do 
dnia 2 października 1995. Za praw id­
łow e rozw iązanie krzyżów ki n r  18 n a ­
grodę w ylosowała Róża Włodarczyk, 
zam. w Słodkowie.

Gratulujem y Róża Włodarczyk

od 20 września do 3 października
B A RA N  (21.03 - 20.04) — D obra 

passa  w  sferze uczuć w yraźn ie  po ­
p raw i tw oje sam opoczucie. P o  o s ta t­
n ich  po rażkach  zdaw ało  ci się, że n ie 
m a nadz iei n a  pop raw ę. Tym czasem  
w szystko  dobrze się  ułożyło. Wiedz, 
że to  n ie  ty lk o  w pływ  korzystnego  
u k ła d u  gw iazd, a le  p rzed e  w szystk im  
zm ian  tw ojego zachow ania się  w  sto ­
s u n k u  do o taczających cię ludzi.

BY K  (21.04 - 21.05) — Zbiegną się 
w  najbliższym  czasie liczne sp raw y 
n a tu ry  zaw odow ej i osobistej. T rudno  
będzie rozw iązać je  jednocześn ie 
i ta k , by  w szyscy czuli się zadow oleni. 
Pom oże ci tw oja in tu ic ja  i n iem ałe  
dośw iadczenie w  szukan iu  k o m p ro ­
m isów . J e s t  k toś, k to  będzie s ta ra ł ci 
się przeszkodzić.

BLIŹN IĘTA  (22.05 - 21.06) — W y­
tw orzy ła  się w okół ciebie n iem iła  a t­
m osfera podejrzeń , co n ie  pozw ala ci 
s ię  spoko jn ie  zająć czym kolw iek. 
W praw dzie w iesz, że złośliw i n ie  m ają

racji, a  tw oje kon to  je s t czyste, ale 
a tm osfera  je s t  uciążliw a. Czyżby cała 
sp raw a  była w ynikiem  tw ojej k ry ty ­
cznej w ypow iedzi o w spó łp racow ni­
kach.

RA K  (22.06 - 22.07) — O statn io  je s ­
te ś  ciągle zabiegany, n ie  m asz chw ili 
w ytchnienia. W ydaje ci się, że w szyst­
ko  zależy od ciebie. W yobraź sobie, że 
ta k  n ie  je s t  i że n ie  je s te ś  n iezastąp io ­
ny. Spróbu j odetchnąć w  rodzinnej 
atm osferze, w ybierając się w  rodzin­
ne strony.

LEW  (23.07 - 22.08) — J a k  n a  razie 
w szystko  toczy się po twojej myśli. 
Poradzisz sobie z każdym  prob le­
m em , rów nież z b rak iem  gotów ki. 
W ykorzystaj każdą nadarzającą  się 
okazję dodatkow ego zarobku, a za ro ­
bionych p ieniędzy n ie  w ydaw aj po­
chopnie. Czeka cię n iebaw em  dość 
duży w ydatek  zw iązany z w ażną u ro ­
czystością rodzinną.

PANNA (23.08 - 22.09) — M asz szan­
sę za inw estow ać w  dobry  in teres, 
w ięc n iepo trzebn ie  się w ahasz. P o ­
radź  się najbliższych, oni ob iek tyw ­
n ie  spojrzą na tę  inw estycję, k tó ra  
m oże p rzyn ieść ci sporo  korzyści, n ie 
ty lko  finansow ych. U czucia m usisz 
odsunąć na razie n a  dalszy p lan . N aj­
w ażniejsze w najb liższym  okresie , to 
uporządkow ać sw oje sp raw y  zaw o­
dow e.

W AGA (23.09 - 22.10) — W ypełnia 
cię optym izm , chęć działania  i w iara 
w  sukces. E nerg ia  cię rozp iera, a r a ­
dość, k tó ra  z ciebie try sk a  je s t  za raź­
liwa. Może pozw oli ci to na dokonanie 
czegoś w ielkiego? Pom ysłów  ci n ie  
b rak , w spó łp racow nicy  też są gotow i 
do działania. O bm yśl p lan , rozdziel 
zadan ia i spróbu j sił, a  pew nie się 
pow iedzie.

SK O RPIO N  (23.10 - 22.11) —  „Cały 
św ia t” zaczyna ci się w alić n a  głowę. 
Czegokolw iek się tkniesz, to okazuje 
się, że je s t  zrobione n ie  ta k  ja k  należy. 
Czyżby było to w ynik iem  n ad m ier­
nego przem ęczen ia  czy rozdrażn ien ia 
z pow odu doznanego zaw odu m iłos­
nego? P ew nie  n ie łatw o pogodzić ci się 
z porażką , a le  to  jeszcze n ie koniec 
św iata .

STRZELEC (23.11 - 21.12) — Zbyt 
m ocno p rzejm ujesz się n aw et d ro b ­
nym i n iepow odzeniam i i s tąd  te n  cały

stres. Z m iany w  m iejscu  p racy  nie 
cieszą cię, gdyż sporo  n a  n ich  tracisz. 
M usisz je d n a k  w ytrw ać. Najlepiej po- ■ ■ 
rozm aw iaj z przyjaciółm i, m oże nic ci . r 
n ie  doradzą , a le  n a  pew no ci ulży. * 
N iespodziew ana w izyta kogoś dawno i  
ju ż  niew idzianego.

K OZIORO ŻEC (22.12 - 20.01) „
— O trzym asz bardzo korzystną  pro- ‘ 
pozycję dotyczącą p racy  zawodowej. ' ■* 
N iestety, będzie się to  w iązało ze 
zm ianą m iejsca zam ieszkania. Zanim : 
podejm iesz decyzję porozmawiąj , 
z najbliższym i. P ew ne je st, że wa- i : 
ru n k i by tow e popraw iłyby  się znacz- I 
nie. Może w ięc w arto  spróbować? j

W ODNIK (21.01 - 20.02) — Twoje 1 
o s ta tn ie  posunięc ia w  p racy  spotkały 
się z ap ro b a tą  przełożonych. Nie rezy­
gnuj w ięc z realizacji tego, co zamie- j 
rżałeś. N ie będzie to  ła tw e, ale har- ? 
m onijne w spółdzia łanie w  zespole po- | 
zw oli ci un ik n ąć  w iększych trudno- j 
ści. S atysfakcja będzie w ielka i ot- s 
w orzy szansę na aw ans w  niedalekiej s 
przyszłości.

RYBY (21.02 - 20.03) — Już  dawno |  
po w akacjach  i urlopach , a ty  ciągle |  
m asz m ało w ypoczynku. Choć pogo- |  
da n ie  dopisała, jed n ak  wczasy były ■ 
udan e  i te raz  trzeb a  zabrać się do I 
p racy . E k sp ery m en t zawodowy, ' 
w  k tó ry m  w eźm iesz udział, na pewno 1  
się pow iedzie.



R e b u s  o ś m i o w y r a z o w y
K U P O N

A VTOEÓ 
zagadka

T ele  i v id eo m an o m  p ro p o n u je ­
m y  now y k o n k u rs , w  k tó ry m  n a ­
leży  w y k azać  się zna jom ością  fil­
m ów , ich  au to ró w  i o d tw órców  
g łów nych  ról. A  o to  p ie rw sze  p y ­
tan ia:

1. Z jak iego film u pochodzi ten 
cytat „Życie jest jak  pudełko 

j czekoladek, nigdy nie w iesz na 
: co trafisz”.
! 2. Jak brzmi nazwa polskiego
; serialu  o policjancie tropiącym  

handlarzy narkotyków. Śledzt- 
j w o w  sprawie przem ytu heroiny  
| przynosi zaskakujące i nieprze­

widziane rezultaty.
Za n ad e słan ie  p o p raw n y ch  od- 

; pow iedz i m ożna w y losow ać k ase- 
■ ty  z film am i P lo n  a ta k u  o raz  N a  
{ zabó jcze j z iem i.

' ■ ...... \
P ropon u jem y P a ń stw u  ro zw ią za n ie  k ilk u  zagad ek . Z ad an ia  oznaczo­

n e k u p on am i A , B , C są  p rem io w a n e  n agrod am i. K ażdy k to  ro z w ią że  te  
trzy  za g a d k i w eźm ie  u d z ia ł w  lo so w a n iu  n agród  rzeczow ych  o łączn ej 
w a rto śc i 50 zł. N a leży  n a k le ić  k u p on y  n a  jed n ej k artce , n ap isać  
ro z w ią za n ie  i  p rzesłać  n a  ad res  red a k cji do 2 p a źd ziern ik a .

Lekarz okulista
przyjmuje: w środy i czwartki od 15.30 
OPTYK
Plac Sienkiewicza 20

Połącz kropki... ...a dowiesz się kto w piątek, 
trzynastego października, 
o godzinie 13.00 przelatywał 
będzie nad Turkiem.

Z g a d n ij  g d z ie  to ?
Na zd jęc iu  lo tn iczym  z  1993 rok u  u w ieczn ion o  p ew ien  fra g m en t m iasta . 

Zadanie p o lega  n a  od ga d n ięc iu  co on  p rzed staw ia . O d pow iedzi p rosim y  
przysyłać n a  k artk a ch  p ocztow ych  z n a lep ion ym  k up on em .



Wrzesień 1939 w Mikulicach (1)

W  roku 1991 do burmistrza miasta 
Turku - Romana Rybackiego - zwró­
ci! się przedstawiciel polskiego od­
działu prestiżowej organizacji mię­
dzynarodowej, zrzeszającej lekarzy 
rzadkiej specjalności, zasłużony ko­
mbatant i nadal z powodzeniem pra­
ktykujący profesor Akademii M edy­
cznej.

stało. Maliński h> krótkim cza­
sie powrócił do rodzinnego 
Ostrzeszowa, potem uciekł 
z Kraju Warty. Znów zasiadł za 
sterem samolotu w Armii Sikor­
skiego.

Powyższa historia, „zupełnie 
jak  w kinie” , była - przyznajmy 
- godna zainteresowania. Nie 
tylko z powodu ewentualnych 
przygotowań do uroczystości 
upamiętniających bohaterstwo 
polskiego lotnika. W dobie ot­
warcia naszego kraju na za­
chód, opowieść posiadała rów­
nież niezwykle cenne walory 
popularyzatorskie i dydaktycz­
ne. Zwłaszcza polska młodzież,

mieckim wojsku służyli też hu­
manitarni, przestrzegający za­
sad „fair play” , żołnierze. 
Wszak przykładów chwaleb­
nych postępków żołnierzy nie­
mieckich, na zdobytych zie­
miach polskich, trzeba w naszej 
literaturze wojennej (może ten­
dencyjnej?) ze świecą szukać.

Przekazane w dobrej wierze 
informacje Profesora, budziły 
jednak wątpliwości. Melodra- 
matyczna opowieść wydała się 
niedowiarkom tak piękna, że 
zwątpili w jej prawdziwość. 
Szczególne zdumienie wywoła­
ła rozczulająca wiadomość 
o szlachetnym czynie Hitlera,

Profesor poprosił o uroczys­
te upamiętnienie mało znanego 
wydarzenia, którego finał roze­
grał się 7 września 1939 roku na 
polach wsi Mikulice - dawnego 
powiatu tureckiego. Wspo­
mniał też, że zarówno opis wy­
darzenia, jak  i relacja z uroczy­
stości odsłonięcia tablicy lub 
pomnika zostaną opublikowa­
ne w piśmie „Międzynarodowy 
Korpus Medyczny” (Interna­
tional Medical Corps) w Bruk-, 
seli.

Istotnie, Profesor dyspono­
wał interesującymi wiadomoś­
ciami: Prośba moja dotyczy bit­
wy lotników 7 września nad wsią 
Mikulice. W  tym dniu 5 polskich 
samolotów strąciło 6 bombow­
ców eskadry Luftwaffe. Kapitan 
lotnik Jan Maliński zestrzelił 
jednego z Niemców. Został jed­
nak ciężko ranny w udo. Musiał 
ratować się, wyskakując na spa­
dochronie. Palący się bombo­
wiec lądował we wsi Mikulice. 
Ludność tej wsi, wraz z rannym 
kapitanem Malińskim, wydoby­
li z płonącego samolotu ciężko 
rannego Niemca - feldfebla Er­
nesta Ostdorfera. Dostarczono 
ich do szpitala w Turku. Tu mój 
starszy kolega ppor. lekarz rez. 
Albin Bandurski zoperowal ich 
i skierował do jednostek trans­
portu chirurgicznego Armii Po­
znań. Rannych odwieziono do 
szpitala w Kutnie.

Maliński i Ostdorfer leżeli 
w jednej sali, zaprzyjaźnili się 
i wyzdrowieli. Niemiec nie miał 
słów dla bohaterstwa świetnego 
lotnika - Polaka. Był olśniony 
szlachetnością mieszkańców 
Mikulic. Nie tylko nie pozos­
tawili go, jako wroga, w płoną­
cym samolocie, lecz przeciwnie, 
z narażeniem własnego życia 
- uratowali. Zdumiony był też 
troską dr Bandurskiego.

Po zaończeniu kampanii 
wrześniowej wyleczony Niemiec 
powrócił do domu, a kapitan 
Maliński trafił do niewoli. Nie­
miec nie zapomniał jednak

PAMIĘĆ NIEJEDNO MA IMIĘ

Spotkanie kapitana Jana Malińskiego z córką Ignacego Hermana 
- panią Janiną Pawlak (Mikulice 1987 rok)

o nim. Napisał list do Hitlera, 
w którym prosił o zwolnienie 
polskiego lotnika. Tak też się

wychowana w nienawiści do 
wrześniowego agresora, po­
winna dowiedzieć się, że w nie­

który okazał życzliwość swoje­
mu, strąconemu z polskiego 
nieba, feldfeblowi.

Odszukaliśmy więc świad­
ków tego, mało znanego lokal­
nej społeczności, epizodu woj­
ny obronnej. Według relacji 
mieszkańców Mikulic: pana 
Józefa Krauze i pani Janiny 
Pawlak - córki nieżyjącego Ig­
nacego Hermana - powietrzna 
bitwa rozegrała się między 
Przykoną a • Żeronicami. 
Uszkodzony polski samolot 
doleciał do Mikulic. Pilot wy­
raźnie starał się uniknąć lądo­
wania w obrębie zabudowań 
wsi. Wyskoczył z płonącego sa­
molotu i lądował ze spadochro­
nem na polu Hermanów. Myś­
liwiec leciał jeszcze nad lasem, 
aby w końcu spaść na łąkach 
należących do rodziny Grzela­
ków.

Przeniesionemu do obejścia 
Hermanów, rannemu w nogi 
pilotowi, założyła solidne opat­
runki, nieznana z nazwiska, 
„siostra geometry” . Następnie 
wieś zajęła się pracowitym roz­
bieraniem myśliwca, ukrywa­
jąc starannie poszczególne czę­
ści samolotu, w obawie przed 
reakcją Niemców. Najbardziej 
zainteresowani zatarciem śla­
dów katastrofy byli oczywiście 
Grzelakowie. Dziś jednak po­
tomek rodziny Grzelaków, z łe­
zką w oku wspomina, jak to 
z pomocą miejscowego mecha­
nika - „złotej rączki” , rozebra­
no samolot, a z ukrytego złomu 
zrobiono później przydatne na­
rzędzia, między innymi porzą­
dne grzebienie.

Mikuliczanie nie mieli okazji 
udzielenia szlachetnej pomocy 
feldfeblowi Ostdorferowi. M ó­

wią, że ani on, ani jego samolot 
nigdy nie pojawili się we wsi. 
Twierdzą też, że w okolicy rów­
nież nie widziano Ernesta 
Ostdorfera.

W połowie lat osiemdziesią­
tych przyjechał do Mikulic sta­
rszy pan - kapitan lotnik Jan 
Maliński. Odbywał podróż 
sentymentalną do miejsca, 
gdzie 7 września 1939 roku, 
wówczas podchorąży Malińs­
ki, poznał w dramatycznych 
okolicznościach rodzinę Her­
manów.

Minęło jeszcze kilka lat, za­
nim z pomocą pani Ireny Paw­
lak, odszukaliśmy kapitana 
w rodzinnym Ostrzeszowie. 
Okazał się żołnierzem o nie­
zwykle barwnej przeszłości bo­
jowej oraz utalentowanym nar­
ratorem i autorem książki pt: 
„Samolot pokrył słońce”. Pan 
Maliński interesująco i precy­
zyjnie wyjaśnił powody, dla 
których książka dotąd nie zna­
lazła wydawcy: - Zapytałem 
kiedyś Wacka Króla, także pilo­
ta, który pisał najrozmaitsze 
dzieła na tematy wojenne z pun­
ktu widzenia historyka, dlacze­
go w nudnych sprawozdaniach 
nie wspomina się o naszych oso­
bistych uczuciach i przeżyciach? 
Wacek odpowiedział, że jesteś­
my otoczeni taką aureolą sławy, 
że nie wypada pisać o naszych 
dziewczynach i o naszych wy- 
brykach. Napisałem ja, lecz mo­
je  opowiadania w dalszym ciągu 
czekają na druk. Wydawcy wi­
dzieliby raczej tytuł bardziej 
„sprzedajny” np: „Erotyczne 
wspomnienia kapitana lotnict­
wa” lub „Moja jedyna miłość”. 
Nie mogę tak tytułować swoich 
wspomnień, tylko dlatego, aby 
wydawca mógł zarobić pienią­
dze. Nie drukuję wobec tego 
i zostawiam te wspomnienia mo­
im dzieciom."

Książka z pewnością zainte­
resowałaby zarówno dziejopi- 
sów polskiego lotnictwa, jak 
i natury bardziej romantyczne. 
Nawiasem dodajmy, że kapi­
tan niczym nie przypomina ko­
turnowego, acz żywego pomni­
ka bohaterskiego kombatanta. 
Jest dżentelmenem i nadal ma 
nadzieję poznać losy, przynaj­
mniej niektórych, dziewcząt 
wojennej młodości. Wątki ro­
mantyczne są niewątpliwie in­
trygujące, sądzimy jednak, że 
turkowian zainteresują przede 
wszystkim te fragmenty ksią­
żki, które opisują, ostatni w ka­
mpanii wrześniowej, lot Maliń­
skiego oraz wyjaśnienie zagad­
kowej nieobecności osoby feld­
febla Ostdorfera we wspomnie­
niach mieszkańców Mikulic. 
c.d.n.
opracowała: Grażyna Piasecka

Przedwojenna prasa pisała

Echo Tureckie
10 maja 1936

Gimnazjum. Na podwórzu 
roi się od ludzi (fantowa 
loteria).
Pytam stojącego obok mnie 
kolegę: Co, nie idziesz na 
zabawę? Przecież już 5-ta.
- Tak, zgodzę się z tym, że 
jest już 5-ta, ale nasz kocha­
ny Dyrektor, mając na 
względzie naszą młodość
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i zmęczenie w czasie po­
chodu propagandowego, 
odłożył upragnioną przez 
wszystkich zabawę na go­
dzinę 6-tą.

... Tymczasem przyszli 
skrzypkowie. Po długiej 
przerwie Wielkiego Postu 
słyszę znów na sali gimnaz­
jalnej wesoło - smętne tan­

☆

ga, błyskawiczne w zmia­
nach tonów foxy, podłużne, 
ciągnące się jak guma wal­
ce. Tysiąc nóg posuwa się 
po śliskiej, lśniącej podło­
dze. Istny raj.

Natomiast w bufecie cał­
kiem inna atmosfera, cał­
kiem inny... zapach.

Świat napojów wyskoko­
wych. Żadnego nie widać 
tam ucznia. Tam siedzą sta­
rsi i szlachetne „mamusie", 
ludzie spoza szkoły i profe­
sorowie.

...Przejdziemy znów do 
sali. Zaczynają grać foxtro- 
ta. Panowie porywają się 
z miejsc. Szukają na wyścigi

partnerek. Cała sala zajęta 
przez tańczących. Nasuwa 
mi się strasznie dziwna 
myśl: przypominam sobie 
Abisynię, spoglądając na 
kratki gimnastyczne. Otóż 
wszyscy - jak wojska włos­
kie - pędzą do ataku, nie 
znają przeszkód. Idą na 
oślep. W pewnym momen­
cie cofają się, to znów ucze­
pił się rogu sali i nie myśli 
z niego wyjść... Gdyby nie 
Pan Dyrektor, nie byłoby 
końca „wojen" salono­
wych. Pan Dyrektor oświa­
dczył, że nie wolno dłużej 
nam się bawić, jak do godz. 
8-mej. Koniec! Pan Dyrek­

tor jest nieubłagany, a zresz­
tą „potrzebują bawić się 
starsi".

Trudno, trzeba się z tym 
zgodzić, mimo że wolno 
wychodziliśmy z sali.

Antoni Muszyński 
„Egzaminy maturalne”

W dniach 4,5,6,7 maja od­
były się w naszym gimnazjum 
piśmienne egzaminy dojrza­
łości. Przewodniczący Komi­
sji jest dyrektor gimnazjum 
M. Cieplak.

Życzymy abiturientom, by 
egzamin dojrzałości wypadł 
im jak  najpomyślniej.

Fragm enty z „Kącika gim­
nazjalnego” wybrała

Ewa Ogrodowczyk
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ę P olecam y now ości:
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1. Forest Gump - obycz., wyst.: T. Hanks
2. Dzikie serca - sens.-krym., wyst.: K. Dillon, A. Locane
3. W sieci - thiller, wyst. M. Douglas. D. Morę
4. kontrakt -sens . wyst M Hues. T. Quill
5. Kasper i Przyjaciele - najnowsze przygody - bajka

Wypożyczalnia rideo-kaset 
l urek, ul. Kaliska 28 

Dobra pl. W ojska Polskiego 33

6. Zakonnica w przebraniu - kom., wyst.: W. Goldberg
7. Strefa zrzutu - sens., wyst.: W. Smpcr
8. Junior- kom., wyst: A. Schwarcenegger, W. De Vito, 

F.. Thompson
Co tydzień 9. Maska - kom.-obycz., wyst.: J. Carrej. P Greene

^  kilkanaście nowych tytułów 10. Wywiad z wampirem - horror, wyst.: T. Cruise, Ch. Slater

HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
8

i.'-"

ZAPRASZA DO HURTOWNI:

s p o ż y w c z e j  „ G r a f ” :

napoje alkoholowe, wina, soki, napoje 
T3F p r z e m y s ł o w e j :

AGD, chemia, art. szkolne

Nawozy i pasze - ><• cenach producenta

P.H.U. „K0NIMPEX — AUTO”
BBBB

Z a w ia d a m ia , iż  z d n ie m  4  w rześn ia  1995 r. w  K o n in ie  
p rzy  u licy  P o zn ań sk ie j 72 A  P rzed s ię b io rs tw o  H a n d ­
low o  - U słu g o w e

„Konimpex —  Auto” spółka z o.o. 
jako koncesjonariusz 

FIATA AUTO POLAND S.A. 
uruchamia

SALON SPRZEDAŻY 
wraz ze

STACJA SERWISOWA
W ram ach wyłączności na terenie województwa konińskiego 
prow adzić będziemy sprzedaż sam ochodów  wszystkich ty­
pów produkow anych przez koncern FIATA  
P onadto  zabezpieczamy pełną obsługę serwisową oraz sprze­
daż części zamiennych zarów no w hurcie ja k  i detalu 

Zapraszam y

r: 1/  I f '  I /\ m  przeróbki wszystkich typów
U  r x  '— Z \ — > I A A  wózków widłowych na gaz propan-butan

P.W. „MAJER - BUD” produkcja, sprzedaż, układanie kostki brukowej
24 I X 1995

Turek ul. Poduchowne 19 
tel. Konin 4 4 -2 9 -4 3

Echo Turku ☆
(343/ E/ 95)
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H ala sportow a jest inwestycją 
jeszcze z czasów późnego Gie­
rka. Po ustanowieniu samo­

rządów, nowe władze uciekały przed 
tematem hali jak  diabeł przed święco­
ną wodą. Były ku temu racjonalne 
powody, wszak inwestorem odpo­
wiedzialnym za dokończenie tej bu­
dowy jest K uratorium  Oświaty. Bur­
mistrz miasta nie chciał ryzykować 
przejęcia na siebie tej odpowiedzial­
ności bez gwarancji finansowyołr. 
Z  kolei K uratorium  nie potrafiło 
samodzielnie znaleźć pieniędzy. 
I w ten sposób zamykał się krąg 
niemocy.

Stan ten utrzymał się przez kilka 
lat. Po ostatnich wyborach samo­
rządowych nowi radni z dużym upo­
rem dążyli do rozwiązania problemu 
hali. Starano się wykorzystać także 
kontakty posła Marczewskiego. 
Ostatecznie udało się uzyskać zapew­
nienie z U rzędu Kultury Fizycznej 
w Warszawie co do dziesięciomiliar- 
dowej pożyczki bezzwrotnej na do­
kończenie budowy hali. Resztę, tj. 
ok. pięć i pół miliarda miałoby wyło­
żyć miasto.

N a początku tego roku przy kon­
struow aniu budżetu samorządowcy 
starali się tak przygotować finanse 
miejskie, aby wystarczyło na halę. 
Jednocześnie trwały rozmowy w K u­
ratorium  i z nadzorem budowlanym 
na tem at aktualizacji dokumentacji 
budowy. W  trakcie tych pertraktacji 
okazało się, że wydane w latach 
osiemdziesiątych zezwolenie na bu­
dowę opierało się na starych nor­
matywach budowlanych. W tej chwi­
li przepisy są bardziej zaostrzone, 
dlatego przy wykańczaniu budynku 
należałoby uwzględnić wszystkie wa­
runki BHP w zkaresie powierzchni, 
oświetlenia, części sanitarnej itd. 
Oznacza to, że powinien zostać zmie­
niony plan budowy i dopiero wtedy 
nadzór budowlany wyda zgodę na 
kontynuację inwestycji. Wszystko to 
jest ściśle powiązane ze zmianą kosz­

tów. Obliczono, że według nowego 
projektu budowy koszty wyniosą ok. 
25 mld zł (starych), co wywracało 
wcześniejsze kalkulacje. „Z a takie 
pieniądze można wybudować nową 
halę od podstaw” - twierdzili facho­
wcy.

budowy to tylko odsunięcie proble­
mu hali, k tóra (jak to zawsze ob­
razowo przedstawia radny Tomkie­
wicz) „nie odjedzie do innego mias­
ta” . Problem więc pozostanie, mimo 
że formalnym inwestorem jest nadal 
Kuratorium Oświaty.

W Urzędzie _Miasta w ostatnich 
tygodniach wypracowano nową 
koncepcję, której głównym celem jest 
utrzymanie gwarancji dofinansowa­
nia inwestycji z budżetu centralnego 
(owe dziesięć miliardów złotych). 
Dlatego przedstawiciele naszego 
miasta zaproponowali Urzędowi 
K ultury Fizycznej dofinansowanie 
budowy krytego basenu. O  szczegó­
łach tego planu rozmawiamy z bur­
mistrzem Krzysztofem Nowakiem.

Basen zamiast hali

Tak wygląda dziś. A jak będzie za dwa lata?

Władze miasta znalazJy się w trud­
nym położeniu. 'Decyzja o ukończe­
niu budowy oznaczałaby koniecz­
ność wygospodarowania dodatko­
wych dziesięciu miliardów złotych. 
Budżet miejski nie wytrzymałby pra­
wdopodobnie takiego zabiegu, tym 
bardziej, że w perspektywie jest dru­
ga wielka inwestycja - budowa bloku 
komunalnego. Rezygnacja z hali 
spowoduje u tratę dziesięciu miliar­
dów złotych, które Urząd K ultury 
Fizycznej obiecał „wpompować” 
w nasze miasto. Dodać wypada, że 
ewentualna rezygnacja z ukończenia

—  Koło i Słupca też z pewnością 
chciałyby otrzymać pieniądze na bu­
dowę krytego basenu. Dlaczego Urząd 
ma wybrać właśnie Turek?

—  Chodzi nam o powiązanie pro­
blemu basenu z dokończeniem budowy 
hali. Na tym między innymi polega 
siła naszej argumentacji.

—  Nawet jeśli z budżetu central­
nego dostaniemy te 10 mld zł, to skąd 
wziąć resztę?

— Ta reszta to około siedmiu milia­
rdów. Jest to dużo, ale mam nadzieję, 
że nie tylko budżet miasta Turku 
będzie to finansował, tak ja k  nie tylko

mieszkańcy naszego miasta będą fa/l 
rzystali z basenu. Jeśli uda się pożyty 
wnie sfinalizować rozmowy w War­
szawie, to wówczas będziemy starim 
się o pozyskanie środków tu na miej 
cu.

— Od kogo?
— Jest jeszcze za wcześnie, 

o tym mówić, ale mamy w Ti 
dobrze prosperujące przedsiębiorsl 
myślę również że przedstawiciele jfc] 
siednich samorządów będą zainlen 
wani budową takiego obiektu. 5; 
środki można uzyskać z funduszu rĄ 
habilitacyjnego, jeśli tylko basen 
dzie przystosowany dla osób niej, 
sprawnych. Mam nadzieję, że uda 
stworzyć lobby zwolenników wy 
wania w Turku krytego basem.

—  Jakie są gwarancje na powodze-j 
nie tego przedsięwzięcia? Czy nie ołtt-1 
wia się Pan krytyki za rozpoczęcie] 
drugiej tak dużej inwestycji, kiedyj 
jeszcze z jedną miasto nie może 
uporać? Czy za kilka lat obok roi 
ranej hali sportowej nie będziemy 
li rozpoczętej budowy basenu i żjtf- 
nych perspektyw na jej ukończenie? i

— Nie jestem  takim pesymistą'. 
Oczywiście każda inwestycja niesit 
z sobą jakieś ryzyko, ale co nam\ 
pozostaje? Nie robić nic? W  tej chwili 
pojawia się szansa uzyskania olbrzy-% 
miej sumy peiniędzy jako pożyczkii 
bezzwrotnej...

—  Czy przy okazji mógłby Pan ] 
wyjaśnić zasady przyznawania takiej 
pożyczki?

— Urząd Kultury Fizycznej przeka­
zuje nam dziesięć miliardów starych 
złotych za pośrednictwem Banku Inic­
ja tyw  Gospodarczych. Bank nam te- 
pieniądze pożycza, a jeśli w ciągu 
określonego czasu ( w grę wchodzą 
dwa lata) ukończymy całkowicie tę 
budowę, to wówczas pożyczka zostaje 
umorzona. Zmusza to nas do szybkich 
działań, b la t ego jestem przekonany, 
że nasz samorząd powinien tę szansę 
wykorzystać. Dlatego miasto pode­
jm ie się tej inwestycji. Hala nadal 
pozostanie w gestii Kuratorium 
Oświaty, jednak przy okazji budowy 
basenu niektóre je j części (m.in. piw­
nice) zostaną też przygotowane do 
użytku.

*— Pozostaje życzyć, aby te ambitne 
zamierzenia udało się szybko zrealizo­
wać.

Andrzej Piasecki

K aratecy w  now ym  sezonie
Czwartego września wznowił (po wakacyjnej prze­

rwie) zajęcia Klub Sportów i Sztuk Walk Karate. 
O planach klubu rozmawiamy z v-ce prezesem Dariu­
szem Jasi akie wiczem.

— Ile i jakich sekcji działało będzie w tym sezonie 
w waszym klubie?

— Planujemy utrzymanie stanu z ubiegłego roku. 
Będą to sekcje: karate dla młodzieży i dorosłych, 
gimnastyki z elementami karate dla dzieci od lat siedmiu 
oraz gimnastyki dla pań. Każda z tych sekcji podzielona 
będzie na dwie grupy, dla zaawansowanych i począt­
kujących. Zajęcia prowadzone będą w szkołach pod­
stawowych nr. 3, 4 i 5.

— W ubiegłym sezonie działaliście prężnie również 
poza Turkiem.

— Od października zostaną wznowione zajęcia w Do­
brej, Malanowie, Przykonie, Władysławowie i Tulisz­
kowie. Zainteresowani udziałem w zajęciach prowadzo­
nych przez nasz klub, mogą uzyskać szczegółowe infor­
macje pod numerem telefonu 78-40-52

— Czy planujecie, podobnie jak w ubiegłym roku, 
organizację dużego turnieju karate?

— W listopadzie po raz kolejny będziemy organizato­
rami Mistrzostw Makroregionu Centralnego w Karate 
Kadetów i Juniorów. Już teraz zapowiedziało swój udział

dziesięć klubów z pięciu województw. Turniej ten wyłoni 
reprezentację naszego klubu na Mistrzostwa Polski, 
które odbędą się H’ grudniu, w Warszawie.

— Czy wasz turniej nie będzie kolidował z Biegami 
Niepodległości?

— Zamierzamy zwrócić się do władz miasta o opraco­
wanie kalendarza imprez sportowych z okazji ważnych 
świąt państwowych. Kluby mogłyby wówczas podzielić 
się ich organizacją. Moim zdaniem bardziej odpowiednią 
porą do organizowania masowych biegów byłby np. 
3 Maja.

— Wspomniał Pan ó Mistrzostwach Polski. Czy 
turkowscy karatecy -mają w nich szansę na medale?

— Osobiście najbardziej liczę na Marcina Każmiers- 
kiego w wadze do 65 kg i Dariusza Piaseckiego w wadze 
do 70 kg.

— W czasie ferii zimowych dużą popularnością wśród 
dzieci i młodzieży cieszyła się zorganizowana przez wasz 
klub Zimowa Akademia Karate.

— Również w okresie przyszłych ferii zamierzamy ją 
zorganizować. W  zajęciach będą mogły brać udział 
nieodpłatnie wszystkie dzieci powyżej siedmiu lat. 
W czasie ferii, członkowie naszego klubu będą mieli

‘ możliwość wyjazdu na obóz zimowy do Wałcza. 
Rozmawiał Andrzej R. Tyczyno

W trakcie festynu z okazji wydania setnego numeru 
„Echa Turku” i 35 lecia TKKF „Tęcza”, rozegrano 
trzy konkurencje sportowe.

W turnieju plażowej piłki siatkowej, uczestniczyło 
osiem dwuosobowych zespołów. Pierwsze miejsce < 
zajęła para Tomasz Szafoni/P io tr Jóżwiak, drugie 
Ryszard Szczeciński/ Jan Krauze, trzecie Zbigniewy 
Włodarczy k/Zbigniew  Gajda, a czwarte Leszek No- ‘ 
w akow ski/Jacek Bojanowski.

Sport na 100-tke
Do rodzinnego turnieju ringo zgłosiło się dwanaś-j 

cie zespołów. Ogółem wystąpiły 34 osoby. MeczeJ 
rozgrywano na dwóch boiskach. Toczyły się one doj 
dwóch wygranych setów. W turnieju zwyciężyła'̂  
rodzina Sobczaków (4 osoby) przed Poradami (2 i| 
osoby), Licbnerowiczami (2 osoby) i Kamińskimi (~ 
osoby).

Najliczniej obsadzoną dyscypliną było chodzenie! 
na szczudłach, na dystansie 20 metrów. Umiejętności^ 
76. zgłoszonych zawodników były bardzo zróżnico- J  
wane. Dla wielu był to pierwszy kontakt ze szczud:-| 
łami.

Najlepszym „szczudlarzem” okazał się Adam . __ 
Ostwald, który w zaciętym pojedynku finałowymi^ 
pokonał Przemysława Zasiadczyka. Trzecie miejsce $ 
zajął Łukasz Łączny. (artjfl
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(  W SKRÓCIE O SPORCIE * W SKRÓCIE O SPORCIE )
Rajdy obserwowane

Motocykliści M KS „Tur" Tu­
rek, s tartow ali w  V II i V III e li­
m inacjach M is trzostw  Polski, 
które odbyły się w  Nowym  Tar­
gu. Indywidualnie najlepszy wyrlik 
uzyskał Jacek Kolenda zajmując 
piąte miejsce.
Pozostali turkowianie sklasyfiko­
wani zostali na następujących po­
zycjach:
7. Daniel Stachowiak
11. A rtu r Biniek
14. Piotr Skórka
15. Paweł Krawczyk  
20. M arcin Dura
22. Tomasz Sweryd.

Drużynowo drugi zespół „Tura" 
zajął czwarte miejsce, a pierwszy, 
szóste. Zespoły startowały w  skła­
dach trzyosobowych.

Tenis
Wspaniała słoneczna pogoda 

towarzyszyła tenisistom  ziem ­
nym, rywalizującym  w  Deblo­
wych M istrzostw ach Turku. 
Do turnieju zgłosiło się dzie­
w ięć par, czyli o trzy  pary w ię ­
cej niż w  ubiegłym roku.

Runda wstępna mistrzostw, ro­
zegrana została w trzech grupach. 
Mecze eliminacyjne i finał, do któ­
rego awansowali zwycięzcy grup, 
rozgrywano systemem „każdy z ka­
żdym".

W yniki m eczów finałowych
Paweł Szczepaniak/Arkadiusz
Wappa — Marek Kostrzewa/Ma­
ciej Fordoński 0:2 (4:6, 1:6) 
Waldemar Cytrowski/Jacek Ku­
biak — Szczepaniak/Wappa 1:2 
(2:6, 6:3, 6:2)

K o s t r z e w a  /  F o r d o ń s k i  
Cytrowski/Kubiak 2:0 (6:3, 6:1)

M istrzam i Turku został debel 
M arek K ostrzew a/M aciej For­
doński, który w  nagrodę otrzy­
mał puchar, dyplomy i upomin­
ki ufundowane przez TKKF 
„Tęcza” .

Piłka nożna
W  trzeciej kolejce spotkań 
A—klasy, w  piłce nożnej, „Tur"  
Turek pokonał w  meczu w yjaz­
dowym  GKS Sompolno 1:2 
(1:0). Mecz rozgrywany był w  de­
szczu, na rozmokłym, pokrytym ka­
łużami boisku. Pierwszego gola dla 
„Tura" zdobył w 20 min. Witkow­
ski. Po zmianie stron gospodarze 
wyrównali. 0  wyniku spotkania 
zdecydował gol strzelony w 75 min. 
przez Roberta Frankowskiego.

W  tej samej kolejce spotkań, 
„Tulisia" Tuliszków pokonała 
na własnym  boisku „Nałęcz"  
Babiak 5:0 i wyszła na pierwsze 
miejsce w  tabeli.

„Baszta" Uniejów doznała 
wysokiej porażki 1 :6 w  meczu 
wyjazdowym  z „V ic torią" Gra­
bów.

Czw arty mecz rundy jesien­
nej A— klasy, „Tur" rozgrywał 
przed własną publicznością.
Goście, „Sparta" Gosławice, nale­
żą do najsłabszych drużyn w tej 
klasie rozgrywek. Piłkarze „Tura" 
nieco zignorowali przeciwnika i mi­
mo zdobytego w 30 min. gola przez 
Roberta Frankowskiego, pierwsza 
połowa była wyrównana. Dopiero

kiedy w 12 min. drugiej połowy 
„Sparta" wyrównała, piłkarze „Tu­
ra" zabrali się ostro do pracy. Kolej­
ne dwa gole zdobyli: Wiatrowski 
w 30 min. i Świniarski w 80 min. 
Drużynę wzmocnił Janusz Mod­
rzejewski, który w poprzednim se­
zonie wypożyczony został do Unie­
jowa. Nie zawiódł oczekiwań tre­
nera Mariana Donarta i był wyróż­
niającym się zawodnikiem na bois­
ku.

Juniorzy „Tura" po zwycięs­
tw ie  w  pierwszej kolejce mię- 
dzyokręgowej ligi juniorów , 
ulegli na wyjeździe „K ujaw ia ­
kow i" W łocław ek 0:2. Przez 
większą część meczu utrzymywał 
się wynik 1:0. Kiedy w końcówce 
meczu turkowianie dążąc do remisu 
odkryli się, gospodarze strzelili im 
drugiego gola.

W trzeciej kolejce, drużyna junio­
rów „Tura", podejmowała „Mazo- 
wię" Rawa Mazowiecka. Pierwsze­
go gola dla „Tura" strzelił Przemys­
ław Kowalczyk. Pierwszy kwadrans 
drugiej połowy należał do gości, 
którzy zdobyli wyrównującą bram­
kę. Wówczas drużyna „Tura" ru­
szyła do bardziej zdecydowanych 
ataków, co zaowocowało kolejny­
mi golami strzelonymi przez Dawi­
da Klechę i ponownie Kowalczyka. 
Właśnie Przemek wyrastający na 
znakomitego snajpera i Tomek 
Adamczyk, byli wyróżniającymi się 
w tym meczu piłkarzami. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem „Tu­
ra" 3:1 (1:0).

Po trzech kolejkach spotkań 
„Tur" zajmuje szóste (na dwanaś­
cie drużyn) miejsce w tabeli.

(art)

Bawełnianym Jubilatom
Państwu Edycie i Przemkowi Kowal­
czykom najserdeczniejsze życzenia do­
czekania brylantowych godów w gronie 
wnuków i prawnuków
życzy

Aśka z rodzicami

— T T -------„Nie obiecuję Ci wiele, 
bo tyle to prawie nic 

Najwyiej wiosenną zieleń, 
najwyżej pogodne dni 

Najwyiej uśmiech na twarzy 
i dłoń h' potrzebie 

Nie obiecuję Ci wiele, 
bo tylko po prostu siebie”

W dniu ślubu 
sobie i najdroższej

IZABELI OBRĘBSKIEJ

wszystkiego co najpię­
kniejsze na nowej drodze 
życia

V Roman/

O głoszen ia  drobn e 6t O głoszen ia  drobne óc O głoszen ia  drobne

ZAMIENIĘ kawalerkę na większe 
z dopłatą. Turek, ul. Stawickiego 3 /9  
tel.78-18-94 (117/u/95)
WYPUSZCZĘ 2 garaże. Ogiński, Do- 
brska 5 (124/u /95)
SPRZEDAM dom 2- rodzinny. Ogiń­
ski, Dobrska 5

(123/ u /  95)
SPRZEDAM dom wolnostojący Tu­
rek, ul. Łąkowa 78-58-68.

(333/E / 95)
SPRZEDAM 2 pokoje komfort z tele­
fonem lub zamienię na Kraków 
78-12-45.

(339/E / 95)
SPRZEDAM lub wynajmę mieszkanie 
2- pokojowe 78-51-59, po godz. 19-tej.

(343 /E / 95)
SPRZEDAM mieszkanie w bloku, 
M - 3 o pow. 37,3 m kw., oraz garaż 
przy ul. Kościuszki. Tel. 78-51-89, po 
godz. 19-tej.
MIESZKANIE do wynajęcia M-4, Os. 
Wyzwolenia, Turek tel. 78-29-62.

(348 /E /95)

DZIAŁKI budowlane na sprzedaż przy 
Obwodnicy Północna. Tel. 78-57-55 

(121/u / 95)
SPRZEDAM działkę z budynkiem 
w stanie surowym uzbrojona +  część 
okien i hydrauliki - przyczepki samo­
chodowe. Piętno 73, Wieczorek Paweł.

(323/EJ 95)
SPRZEDAM gospodarstwo o pow.
4,19 ha., budynki dobre w Rzymsku. 
Ruszków 162-600 Koło Szurgot Stanis­
ława

(328 /EJ 95)
SPRZEDAM gospodarstwo 2,40, bu­
dynki nowe, ul. Leśna 4a, Turek 
78-32-66 po 18-tej.

(332/EJ 95)
SPRZEDAM wyposażenie sklepu (pół­

ki, zamrażarki) wiadomość: tel. 247, po 
godz. 19-ej.Uniejów

(326 /EJ 95)
SPRZEDAM gospodarstwo rolne z za­
budowaniami, o pow. 4,30 ha w miejs­
cowości Marcjanów, gm. Kawęczyn. 
Wiadomość Turek ul. Zdrojki Prawe 
39.

(130/ u / 95)
SPRZEDAM gospodarstwo 8 ha, bu­
dynki nowe, c.o - Warenka. Jarecki 
Sławomir, Warenka 12.

(340/EJ 95)
SPRZEDAM przyczepę 8 ton. Tel. 
Władysławów 82.

(345/EJ 95)
SPRZEDAM C - 360. Moks Zenon, 
Stanisławów, Poczta Uniejów.

(349/EJ 95)

CHŁODNIA-30 n r  kooperacja, usłu­
gi. Jerzy Ziamkowski, telefon 78-52-79 

(122/u /95)
VERTI — TUR żaluzje pionowe, po 
ziome, rolety materiałowe. Gwarancja 

solidność i VAT. Zadzwoń 78-47-49 
OBRAZY, ramy, starocie, renowacja 
konserwacja. Zbigniew Gojny, Russo 
cice 44, Władysławów, tel. 132.

(93/95)
PSYCHIATRA z Kliniki w Łodzi - Ba­

rb a r a  Więcław, „Tara” , Turek, ul. Mi­
lewskiego 8, soboty 11.30 - 13.30. 
(304/EJ 95)
POMYSŁ na dobry zarobek przy mini­
malnej inwestycji. Tel. 78-57-16

(5 0 /Y /9 5 )
PRZYJM Ę szwaczki do szycia chałup­
niczego. Turek ul. Uniejowska 19/41

FORD Eskort 1.3, ’91 r., pięcio-drzwio- 
wy, bezwypadkowy, kupiony w Polsce. 
Stan idealny. Turek 78-24-54 (wieczo­
rem).

SPRZEDAM mercedesa 123 — 300, 
TD Combi, rok ’82. Tel. 78-15-62.

(118/u / 95)
SPRZEDAM Volkswagen Golf II, 1,8, 
rok 1991, wiśniowy-metalik, cena 
19.500 zł.Tel. 78-10-95.

(116 /u / 95)
SPRZEDAM Tawrię rok produkcji 

1991. Tel. 78-62-75, po 16-tej. 
SPRZEDAM Cinąuecento nowy zielo­
ny metalik, poj. 700, Turek 78-51-36.

(327/ EJ 95)
MASZYNĘ wieloczynnościową „Sin­
ger” 78-22-95.

(336/ EJ 95)
SPRZEDAM grzejniki żeliwne nowe 
żeberko 100 tys. Wyzwolenia 6/47

(334/EJ 95)
ŻUK stan bardzo dobry (063) 78-58-15.

(322/EJ 95)
SPRZEDAM nowy włoski rower gór­
ski. Cena 410 zł. 78-58-97.

(342 /EJ 95)
SPRZEDAM lodówkę 136 w bardzo 
dobrym stanie, 78-18-22.

(341/EJ 95)
ZAMIENIĘ cinąuecento r. 1993, poj. 
900 na tańszy Fiat 126 p. Turek 
78-33-66.

(325/ EJ 95)

PIECZĄTKI-wyrób. Kożuchy, Futra, 
Odzież Skórzana. Czyszczenie, farbo­
wanie, renowacja.Turek ul. Milewskie­
go 10, GS.

(125 /u / 95)
USŁUGI medyczne; Badania lekarskie 
na prawo jazdy i kierowców, badania 
wstępne do pracy, badania okresowe 
pracowników. WTOREK i PIĄTEK od 
15.00-17.00. Turek ul. Kaliska 63 (Sta­
ra „M iranda”)

(116/u / 95)
NAJTAŃSZE blokady skrzyni bie­
gów, auto- alarmy, immobilizery, zna­
kowanie pojazdów. Zapraszamy po 
godz. 18.15 tel. 78-55-44. SECURITE 
SERVICE Turek ul. Mehoffera 7.

(338 /EJ 95)
ZGUBIŁEM prawo jazdy kat. B. Ja­
kub Cięciel 78-32-24.

(346/EJ 95)
SKUP i sprzedaż samochodów krajo­
wych i zagranicznych. Tel. 301, Bru­
dzew. (350/EJ 95)

f e l B f
Policji za sprawne ujęcie sprawcy wła­
mania do samochodu i wszystkim życz­
liwym za oddanie znalezionych doku­
mentów - dziękuje Eugeniusz. Forma

ZARZĄD O C H O TN IC ZEJ STRAŻY POŻARNEJ

w TURKU, ul. 3- M aja  8 
inform uje:

również s
CENY WYNAJMU SALI KONKURENCYJNE! 

Zapraszam y do korzystania z naszej oferty  
Zarząd O SP  Turek
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ART -  METAL PROMOCYJNA SPRZEDAŻ
HURTOWNIA

Konin ul. Żwirki i Wigury 25a 
(0-63) 42-80-22 (Baza GS)

G R Z E J N I K Ó W  C E N T R A L N E G O  O G R Z E W A N I A

typu "COSMO-COMPACT"

DLkpjFkJS 62-510 KONIN 
PI. WOLNOŚCI 6 
tel. (0-63)42-86-03

H U R T D E T A L SER W IS
KOMPUTERY PC, DRUKARKI 

of KASY FISKALNE 
W' CENTRALKI, FAXY, TELEFONY 
a ' OPROGRAMOWANIE 
a' PAPIER KOMP.,'FAX, XERO 
a' AKCESORIA KOMPUTEROWE 
a' SKŁAD KOMPUTEROWY: REKLAM, GAZET, ITP.

R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W

Zarząd G m iny
w Turku
ogłasza

przetarg nieograniczony na sprzedaż działek bu­
dowlanych niezabudowanych położonych we wsi 
Szadów Pański:

Przetarg odbędzie się w dniu 12.10.1995 o godz. 
10.00 w siedzibie Urzędu Gminy w Turku. Wa­
runkiem przystąpienia do przetargu jest wpłace­
nie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
przynajmniej na godzinę przed rozpoczęciem 
przetargu.Dodatkowe informacje można uzyskać 
w Urzędzie pod nr. tel. 78-56-6-1. Zarząd Gminy 
w Turku zastrzega sobie unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyny.

11 klima\

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 
62-600 KOŁO STARY RYNEK 24 
TEL./FAX (0-63) 722518 
TEL. (0-63)721160

OKAZJA
KLIMATYZACJA  
W ENTYLACJA
OGRZEWANIE ELEKRTYCZNE
OKNA I DRZWI Z PCV I ALUMINIUM 
BRAMY GARAŻOWE, ROLETY

SALOIM R TV
zaprasza

oferujem y:

najniższe ceny 
największy wybór 
fachową obsługę 

serwis własny i firmowy

\(,l \( .l\ Rl kl.tMOW \
Wypożyczanie kaset video

„ K L A P S '
u l. K a lis k a  3 9  

u l. 3 -g o  M a j a  2 2
1. Specjalista — sens., wyst.: S. Stallone, 
L Forest Gump — obycz., wyst.: T. Hanks
3. Malice — sens., wyst.: A. Baldwin, N. 
Kidman
4. Kontrakt — wyst.: T. Quil, M. Hues
5. Krwawy Ring D — karate, wyst.: D.Co­
ok
6. Fałszywy cel — sens., wyst.: R. Patrick, 
P. Weller

kom., wyst.: A. Schwarzeneg

"i imi (,o..
ul. Legionów Polskich 

Turek
ZIELENI AK "TARGOWICA,,

masz ciekawą ofertę
chcesz ją  przedstawić bezpośrednio
swoim klientom
skontaktuj się z agencją reklamową

na terenie zieleniaka 
em itow ana codziennie 
Z A P R A S Z A M  

W GODZ.8.00-17.00 
W  SOBO TY  8.00-15.00

Ukazuje się od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gmin: Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, 
Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. WYDAWCA: PPH Konimpex 62-510 Konin ul. Spółdzielców 3. 
REDAKCJA: Turek 62-700 ul. Kaliska 2, te l/fa x  (0-63) 78-53-41. OGŁOSZENIA: Turek ul. Uniejowska 6 tel. 78-47-49. 
REDAGUJE ZESPÓŁ: Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Edyta Harasna, Katarzyna Łuczak, Andrzej Piasecki (redaktor 

naczelny), Andrzej R.Tyczyno. WSPÓŁPRACA: Krystyna Baranowska, Marek Jabłoński, Tadeusz Rabiega, Maciej Konieczny (fotoreporter), Sylwin Jafra 
(obróbka fot.). FÓTOSKŁAD: Mirosław Buda, Przemysław Zając. SEKRETARIAT: Agnieszka Mory

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie 
odpowiadamy.
„ KONTO: B So/T nrek  831008-931405-71202-2511-11. N IP 665-000-11^8. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. Druk - Zakład Poligraficzny WWPPoznań ul. Ziębicka 16..
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O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y TA C J I  
N IE R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Rejonowego rewir I w Turku mający- 
kancelarię w Turku, ul. Kolska Szosa 28, na podstawie 
art. 953 par. 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu:
30 Października 1995 r., o godzinie 13.00 w Sądzie Rejonowym 
w Turku, sala nr 17, odbędzie się licytacja nieruchomości będącej 
w użytkowaniu wieczystym Handlowo - Produkcyjnej Spółdzie­
lni Pracy ,,Lemar" w Brzegu w upadłości, składającej się z hali 
produkcyjnej, hali magazynowej, hali warsztatowo-magazyno- 
wej,budynku biurowego, pomieszczeń sklepu, budynku węzła 
cieplnego oraz działki o powierzchni 1.92,87 ha położonych 
w Turku przy ul. Górniczej 38 mającej urządzoną księgę 
wieczystą nr K W  23862 w Sądzie Rejonowym w Turku. Nieru­
chomość oszacowana została w trybie art. 948 kpc na sumę: 
281.841,60 zl. Cena wywoławcza wynosi 2 /3  sumy oszacowania 
tj. 187.894,40 zł. Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
dożyć w myśl art. 962 par. 1, kpc rękojmię w wysokości 1/10 
części sumy oszacowania tj. .'28.184,16 zł. Rękojmię należy 
złożyć w gotówce albo w postaci książeczki oszczędnościowej.

Turek, ul. Piłsudskiego 1 
(róg Browarnej)

OFERUJE SPRZĘT AUDIO-VIDE0
te lew izory , m agnetow idy, odtw arzacze, rad iom agneto­
fony, anteny sate litarne, radia sam ochodow e, kasety, itp .

A G D  AU D IO  P rem iow a sprzedaż  AGD VIDEO 
tv  Grundig oraz Goldstar

RENOMOWANE FIRMY! NISKIE CENY!
W codziennej sprzedaży: S O N Y , S A N Y O . S H A R P , P H IL IP S ,  
T O S H IB A  oraz pełny w ybór sprzętu  produkcji kra jow ej: 
A X X IO N ,L E X U S , C U R T IS , U N IM O R , T R IL U X , T E L E S T A R , itp. 
art. gospod. dom ow ego firm : P O LA R , Z E L M E R  oraz R O W EN ­

T A , A R D O , Z A N U S S I, M O U L IN E X , C L A T R O N IK  i inne.

RATY
BEZ ŻYRANTÓW DO 24-MIESIĘCY 

Stałe niskie oprocentowanie! Minimum formalności!
Niskie ceny. Duży wybór!!! Sprzęt dostarczamy do domu!!! 

Zapraszamy codziennie 10.00 - 18.00, 
soboty 10.00 - 14.00 

—— ---------------^  TTT-------

ul. Kolska Szosa 4
62-700 Turek, tel.(0-63) 78-24-94

- pieczątek, pieczęci, wizytówek
- kalendarze, plany miast, foldery
- zaproszeń okolicznościowych
- pism ulotnych, druków firmowych
- znaków graficznych
- materiałów reklamowych
- nalepek, etykiet, identyfikatorów
- tablic ogłoszeniowych, usługi skanowania
- komputerowe przepisywanie tekstów

Zgodnie z art. 18 ust. 12 ustawy z dnia 7 lipca 1994 
r. zagospodarowaniu przestrzennym /D z . U. nr. 
89, poz. 415 / ,  Zarząd Gminy i Miasta w Dobrej 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 
września br. ogodz. 8.00 w Urzędzie Gminy i Miasta 
w Dobrej, odbędzie się sesja Rady Miejskiej, w trak­
cie której przewiduje się uchwalenie miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego działek 
mieszkaniowo-uslugowych w Dobrej przy. ul. Wiat­
raki.

Handlowa Spółdzielnia Pracy 
w Turku

ul. Kolska Szosa 28

akwizytora od zaraz
W y m a g a n e  w y k sz ta łcen ie  
ś red n ie , p ra w o  ja z d y , d y sp o ­
zycy jność , ła tw o ść  n aw ią z y ­
w a n ia  k o n ta k tó w . P łac a  za le ­
ż n a  o d  e fek ty w n o śc i p racy .

T e l. 78 -43-30 w. 303.

D r z e w a  
i k r z e w y

tw  owocowe 
iw  ozdobne 

poleca
Turek  
<a 4

78-43-27
........................

62-510 K O N IN  
Al. 1 M aja  16a 

l ei. 45-43-28 (z tyłu byłej,, K olorow ej")
oferuje:

- szwedzką blachę dachówkopodobną już od 24,5 za m kw.,trapezową już od 19,70 za m kw. 
-elementy wykończeniowe: wiatrownice, deszczownice, gąsiory, parapety, uszczelki, itd., 
-rynny, -systemy wentylacyjne,
-akcesoria do montażu blach, -okna dachowe VELUX.
-duża gama kolorystyczna,

Uwaga:
-dla wszystkich firma wykonuje gratis szczegółową kalkulację pokrycia dachu, wraz 
z rysunkiem montażowym,
-transport do 10 km na budowę bezpłatny,
-wystawiamy faktury VAT Z j< ip r< iS Z < IIT iy
Otwarte w godzinach: 8.00-16.00, soboty: 8.00-14.00._________________ /(324/E/ 951

ow e (w tym elektroniczne).

ice i podw ieszane,

SPRZEDAŻ MEBI I SKLEPOW YCH
lady, i 
wagi : 
metkow 
kosze 
ścienne.

asortym entow e tabliczki cenowe i inform acyjne, 
kosze plastikow e d o  mięsa, ow oców  i warzyw, 
kasetki d o  pieniędzy i w k łady do  bilonu.

KOLO ul. 3 Maja 106, tel.
CZY N NE: 10.00-

Podziękowania dla pra­
cowników poradni or­
topedycznej, chirurgicz­
nej, laryngologicznej 
i pielęgniarek przy ZOZ 
Turek

składa: 
Daniela Pazderska

IIWIWS)

62 - 815 Kokanin 46 k /  Kalisza  
te l / fa x  (0  - 62) 612 - 906

-  w y r o b y  h u t n i ­
c z e  w  p e ł n y m  
a s o r t y m e n c i e
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Włamania, kradzieże, bójki

W nocy z 6 na 7 w rześnia na ul. 
Bączkow skiego na parkingu n ie­
strzeżonym  dokonano w łam ania do 
sam ochodu osobowego m arki Ford 
Fiesta, skąd skradziono portfel 
z dokum entam i oraz okulary  prze­
ciw słoneczne w artości 32 zł. S praw ­
ca został zatrzym any w bezpośred­
nim  pościgu.

8 w rześnia na ul. A rm ii Krajo­
w ej z terenu przylegającego do
ZUS skradziono 22 krzew y ozdobne 
w artości 340 zł.

Turek
W nocy z 25 na 26 sierpnia na ul. 

Dworcow ej i M ilew skiego doko­
nano w łam ania do trzech  piwnic, 
skąd  skradziono 4 row ery  w artości 
1870 zł.

31 sierpnia na ul. 650 - lecia
dokonano w łam ania do sk lepu  spo­
rtow ego, skąd  skradziono nóż h a r­
cersk i ty p u  „finka” w artości 9 zł.

1 w rześn ia na ul. 650 - lecia  
i  D obrskiej dw óch n ie letn ich  doko­
nało kradzieży dw óch rowerów.

W nocy z 1 na 2 w rześnia na ul. 
M akowej z te ren u  posesji skradzio­
no row er wyścigowy wartości 600 zł.

W nocy z 1 na 2 w rześn ia na 
Obrębiźnie (gm. Turek) dokonano 
w łam ania do F ia ta  126 p znajdują­
cego się n a  te ren ie  posesji i sk ra ­
dziono 2 fotele, tró jk ą t ostrzegaw ­
czy, akum ulato r, gaśnicę i koło za­
pasow e w artości 500 zł.

2 w rześn ia w e Wrzącej (gm. Tu­
rek) z podw órka skradziono sieć 
rybacką w artości 400 zł.

Rejon
W nocy z 25 na 26 sierpnia w  Ko­

w alach Pańskich (gm. Kawęczym)
dokonano w łam ania do garażu, 
skąd skradziono piłę m otorową, 
szlifierkę kątow ą, w iertarkę e lek t­
ryczną oraz dw a kom plety kluczy 
w artości 1600 zł.

27 sierpnia w  Janiszew ie (gm. 
Brudzew) w rem izie strażackiej 
w ybito 18 szyb w artości 400 zł.

28 sierpnia w  Chrząblicach (gm. 
Brudzew) dokonano w łam ania do 
sk lepu  spożywczo - przem ysłow e­
go, skąd skradziono wódkę, kaw ę 
i papierosy w artości 850 zł.

W nocy z 28 na 29 sierpnia w  Do­
brej dokonano w łam ania do kaw ia­
rn i, skąd skradziono radiom agneto­
fon, kasety, piwo, w ino i papierosy 
w artości 550 zł.

W nocy z 29 na 30 sierpnia  
w  Grzym iszew ie (gm. Tuliszków)
z te ren u  gospodarstw a rolnego, 
z obory, skradziono dw a cielaki 
oraz z ciągników rolniczych 2 ak u ­

m ulatory i pom pę w tryskow ą w ar­
tości 1200 zł.

6 w rześnia w  Kuźnicy Janiszew ­
skiej z budow y dom u m ieszkalne­
go skradziono drzew o w artości 70 
zł.

7 w rześnia w  Ew inow ie (gm. 
Przykona) z dom u m ieszkalnego 
skradziono telew izor kolorow y 
i odtw arzacz w artości 1300 zł.

Wypadki

16 sierpnia w  Zagaju (gm. Dob­
ra) k ieru jący  F iatem  126 p  potrącił 
pieszego, k tó ry  w targnął nagle na 
jezdnię.

18 sierpnia na Os. W yzwolenia
kieru jący  Fordem  M ondeo, cofąjąc, 
potrącił 5 - le tn ie  dziecko.

22 sierpnia w  Słodkow ie (gm. 
Turek) kieru jący  Żukiem  potrącił 
n ietrzeźw ego pieszego, k tó ry  stał 
n a  ulicy.

26 sierpnia w e W ładysław owie
k ieru jący  Peugeo tem  potrącił n ie­
letniego, k tó ry  nagle w biegł na jez­
dnię.

27 sierpnia na ul. Konińskiej
kieru jący  Polonezem  potrącił ro­
w erzystę.

27 sierpnia w  Feliksow ie (gm. 
M alanów) sam ochód ciężarow y 
IVECO potrącił row erzystę. W w y­
n ik u  w ypadku row erzysta doznał 
ciężkich obrażeń ciała.

29 sierpnia na skrzyżow aniu  
ulic: M ilew skiego - Kolska Szosa 
k ieru jąca Polonezem  nie ustąpiła 
pierszeństw a kierow cy m otorow e­

ru, w  w yniku czego doszło do zde­
rzenia.

30 sierpnia w  W ymysłowie (gm. 
Tuliszków) kierow ca samochodu 
z przyczepą (m arki sam ochodu nie 
ustalono), przy w yprzedzaniu, zaje­
chał drogę k ierującem u Fiatem 126 
p i zepchnął go do rowu.

6 w rześnia w  Józefowie (gm. 
Dobra) kieru jący  motorowerem, 
bez upraw nień , zderzył się z Jel­
czem.

7 w rześnia w  Ew inowie (gm. 
Przykona) pod Fiata 124 wbiegł 
je leń. K ierow ca fiata został ranny.

8 w rześnia na ul. K aliskiej kie­
ru jący  sam ochodem  ciężarowym 
uderzył w  row erzystę.

8 w rześnia na ul. Piłsudskiego 
k ieru jący  Syreną uderzył w zapar­
kow anego na poboczu jelcza. 
Trzech pasażerów  doznało obrażeń 
ciała.

10 w rześnia w  Janowie (gm. 
Brudzew) k ieru jąca Fiatem  126 p, 
nie posiadająca upraw nień , ^jecha­
ła na  lewy pas i zderzyła się czołowo 
z F iatem  126 p, nadjeżdżającym 
z przeciw ka.

Od 22 sierpnia do 12 września 
policja zatrzym aŁa 17 praw  jazdy 
i 6 k a r t row erow ych.

„Prom ilow i” rekordziści: rowe­
rzysta - 2,2 promila

Pożary
Od 24 sierpnia do 12 września 

S traż Pożarna nie odnotow ała żad­
nego pożaru.

Takiego grzyba w lesie na Zdrojkach znalazł pięcio­
letni Maciek Kwolek. Okaz miał kapelusz o średnicy 27 cm 
i 76 cm w obwodzie. Ważył 1,25 kg. Grzyb był tak duży, że 
jego właściciel nie zmieścił się już w obiektywie.

celna 75 tys. T m k\v.
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T a r e t f ’

w  holenderskie
- ze skóry
- nowe i używane

w  meble krajowe

„D0MEX”
Tarek, ni. Kaliska 62 a 

(przy Os. Młodych) 
tel. 78-34-19

(304 / El 95)

Nowo otwarty SALON MEBLOWY „WROCŁAW”
zaprasza na zakupy w  godz. od 10.00 do 18.00 

POLECAM Y:
- zestawy kuchenne
- różnorodne zestawy wypoczynkowe i
- wiele innych asortymentów

sypialnie x
zestawy stołowe 
zestawy młodzieżowe

62-700 Turek, ul. Kolska Szosa 36, tel. 78-57-48

USC in form u ją
Ś lu b y

Brudzew: Alina Gralińska i Piotr And­
rzejczak.

Dobra: Mariola Olszewska i Krzysztof 
Warzych.

Kawęczyn: Aneta Rentfleisz i Andrzej 
Pusty, Iwona Mikołajczyk i Waldemar 
Moksik.

Malanów: Małgorzata Kornacka i Ire­
neusz Werczyński, Janina Gargała i Wik­
tor Borkowski.

Przykona: Dorota Pacześna i Rafał 
Kołodziejczak, Zofia Kruszyńska i Jan 
Zagłoba.

Świnice Warckie: Halina Ścibiorska 
i Tomasz Natarcy.

Tuliszków: Zofia Stępień i Tomasz Łą­
czkowski, Katarzyna Rosiak i Radosław 
Szubiński, Iwona Kałużna i Daniel Bart­
czak, Romualda Majda i Andrzej Ast.

Turek: Katarzyna Lament i Jan Kor­
czyński, Grażyna Pękacz i Bogumił Pająk, 
Grażyna Delwo i Dariusz Jenerowicz, 
Joanna Kliś i Robert Skubiszewski, Kata­
rzyna Luty i Robert Buchelt, Marzena 
Banaszkiewicz i Tomasz Hombek, Mario­
la Kordylewska i Tomasz Stelmaszek, 
Mariola Makówka i Janusz Wasilewski, 
Agnieszka Kacprzak i Ilias Papadopoulos.

Uniejów: Anna Koszla i Jacek Gawłow­
ski, Irena Kuglarz i Piotr Walczak, Ma­
riola Rafalska i Andrzej Król, Agnieszka 
Marciniak i Paweł Kulczycki, Anna Kału­
żna i Eugeniusz Binkiewicz, Magdalena 
Pełka i Tomasz Kamiszewski.

U SŁU G I
POGRZEBOWE

M. Piątek 
W. Papierska

6 2 -7 0 0  T u re k  
u l. K o ls k a  S z o sa  19 

Dom: (063) 7841-25 (całą dobę) 
Sprzedaż: ul. Poduchowne 

w godz. 8.00 -15.00

Władysławów: Małgorzata Marzol
i Tomasz Misiek, Renata Marciniak i Ma­
riusz Obrzut.

U ro d zen ia
Turek: Patrycja Mankiewicz, Ewelina 

Ptak, Roman Perliński, Anna Kowalska, 
Monika Witaszewska, Natalia Golak, 
Ewelina Tomaszewska.

Z g o n y
Brudzew: Stanisław Ziętek, Marianna 

Karbowa.
Dobra: Stanisław Jóżwiak, Marta Gli- 

kowska, Marianna Zakolska.
Kawęczyn: Mieczysław Grzeszkiewicz, 

Roman Rygas, Józefa Binkowska.
Malanów: Stanisław Kowalczyk, Hele­

na Jasiak, Czesław Borkowski, Józefa 
Brzęcka.

Przykona: Stanisław Zalas, Piotr Właz-
ły-,

Świnice Warckie: Krystyna Nilczarek, 
Janina Roszak, Cecylia Bednarek.

Turek: Stanisława Chruścińska, Szcze­
pan Rusek, Henryka Janczewska, Wac­
ława Frątczak, Leonard Piechota. Czes­
ław Wszędybył, Józefa Pyziak, Piotr Si­
wek, Czesław Piestrzyński, Władysław Ja­
śkiewicz, Wiesław Przybylski, Anna Olek, 
Jan Łojewski.

Uniejów: Mirosław Chrzanowski, Roch 
Krzesłowski, Jerzy Ochocki.

Władysławów: Henryk Jancy, Jan Re- 
ssel.

ST0LTUR s.c. PPUH
J.M.. M iller
Rok. zał. 1898

USŁUGI POGRZEBOWE
w godz. 8.00-16.00; Turek, 

ul. Poduchow ne (za szpitalem) 
Tel. (0-63) 78-45-50 w. 255 

ca łodobow o: T urek , 
ul. K o lska Szosa 38 A 

Tel. (0-63) 78-56-53 
(0-63) 78-59-11


